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Kraków, 21 września.
(is ) ProbJem gospodarczego dźwignięcia pań­

stwa polskiego, staczającego się po równi po­
chyłej, jest w tej chwili w całym kompleksie 
pierwszorzędnych u-osk państwowych kwest yą, 
.wysuwającą się na czoło. W  gruncie rzeczy 
nomenklatura, dzieląca funkoye państwa na 
Ważne i mniej ważne jest płytką, gdyż trudno 
oddzielić jedną funkcyę od drugiej. Obrona 
Ifranic państwa nie jest mniej ważną od spra­
wy Upadku waluty, a sprawa Śląska nie jest 
mniej ważną od zastraszającego lenistwa i 
upadku 'moralności obywatelskiej jakie toc:rv 
obecnie organizm państwa polskiego. Wszystkie 
te problemy są ze sobą lak zespolone, że jeden 
Warunkuje drugi.

Jeżeli jednak w tej chwili śmiemy minio l<s 
twierdzić, że problem gospodarczy wysuwa się 
na czoło, to czynimy to dlatego, iż deslrukcya 
gospodarcza wżarła się u nas tak głęboko, że 
gotowa podcjąć warunki aktywności państwa 
We wszelkich innych kierunkach.

Wytworzyło się u nas błędne koło proble­
mów, które będzie trzeba w jakim i punkcie 
przeciąć, aby nareszcie znaleźć zeń wyjście. 
Chodzi o to, gdzie?

Dwa fakty stoją naprzeciw siebie: Z pośród 
Wszystkich państw sukcesyjnych Polska jest 
terytoryalnie największą i najzasobniejszą w 
warunki antarkii — to fakt jeden; a drugi? 
Polska jest z wszystkich państw sukcesyjnych 
gospodarczo najsłabszą. Tego faktu nie można 
już dzisiaj, kierując się dziecinną strusią poli 
tyką ukryć, skoro pisze o nim cała prasa pol­
ska i najbardziej nam zaprzyjaźniona prasa 
zagraniczna.

Gdzie szukać przyczyn tego stanu?
Powiadają jedni, że położenie geograficzno- 

Jłolityczne i związana z nią konieczność obrony 
na dwa wielkie fronty jest stanu tego przyczy­
ną, bo powoduje olbrzymie, nieproduktywne w 
znaczeniu gospodarczem obciążenie budżetu, 
Odciąga dziesiątki tysięcy dorosłych mężczyzn 
Od pracy produktywnej, a w skutkach wywo­
łuje inflacyę pieniędzy, obniżenie waluty, utru 
■dnienie Importu, oslabiene i podrożenie prze­
mysłu własnego, w dalszym ciągu podcinając 
zdolność konkurencyjną naszych wytworów i 
możność choćby słabego, stosunkowego ekspor­
tu, wreszcie znaczną bierność bilansu handlo­
wego, C2 yli ubóstwo państwa i dalszą koniecz­
ność drukowania pieniędzy papierowych. I tak 
fs koło. Słowem militairyzm — kwestya czy ko­
nieczny, czy nie, nie jest sprawą ekonomiczną,

P r e n u m e r a t a :  w Krakow ie i na p ro w in c ji mieś. 2*0'— .l<w■.irt.720'— M 
w  K rak ow i* z o d a w  lea io i do dom o . . 276'—  SIO"—  ,  
t<# p r e w i n c y i :  z p«_ syłką p ocztow ą285*—  , S55*—  .
Z a  t r a n i e * :  z przesyłką pocztow ą . . . 32&*~, ,  9751—  *

O g ł o s z e n i a  1 Drofcut ogłoszenia oa w yrow i 7*—  Mk., w ieroz ncaparel 
3-ezpalt Mk 20. Nadeełam* Mk BO'— . W ie m  nokporolow y 1 osp 
w  tekście M b 70'— . W iersz nenp. 1 szpalt, na 1. stronie 80 Mk 
Zawiadomienia ślnbne i gratulacje. 200 Mk.

objął urzędowanie.
Warszawa. PAT. Dzisiaj w południe ustę­

pujący prezydent ministrów Wincenty Witos 
pożegnany został przez członków prezydyum 
rady niimstiów. Urzędowanie objął premier 
gabinetu p Antoni Ponikowski, Nowemu pre­
zydentowi przedstawili się naczelnicy wydzia­
łów w preaydyum rady ministrów.

M. Warszawa. (Telefonem). Dziś odbyto się 
pierwsze posiedzenie nowego gabinetu. Posie­
dzenie miało charakter inauguracyjny. Nowi 
ministrowi!? przejęli agendy od swych poprze­
dników. Żadnych spraw administracyjnych nie 
załatwiono.

P o ż e g n a n i e  b .  i m m s t r a  k o l e i .

Warszawa. PAT. W dniu dzisiejszyin w m i­
nisterstwie kolei żelaznych zebrali się wszyscy 
urzędnicy telem pożegnania ustępującego m i­
nistra p. Zygmunta Jasińskiego. Cała uroczy­
stość pożegnania i wszystkie przemówienia na­
cechowane były serdecznością.

O  s S |ww  r z ą d ;

M. yV;u,s«vwa..{T> feiy.i**). Kane**l»iy» sej-’ j 
mowa otrzymała ze w szysUtfeh stron kra ju de- i

stwa chwili, na przetargi partyjne i temsamem 
przekładał interesa uboczne nad interes pań­
stwa.

i i  p o z o s t a n i e  p. D ą b s h i e g o  n ó  s t a ­
n o w i s k u  w i e o e n i n .  s p r a w  » s r .

M. Warszawa. (Telefonem). Minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt czyni starania o za­
trzymanie ,laua Dąbskiego na stanowisku pod­
sekretarza stanu spraw zagr. Dotąd dymisya 
1>. Dąbskiego nie została przyjętą, Decyzya p. 
Dąbskiego w tej sprawie nastąpi dopiero po 
posiedzeniu klubu poselskiego P. S. L., które 
odbędzie się w najbliższy wtorek.

Koiwśnaeys w ministerstwie skarbu.
Warszawa. PAT. Naczelnik państwa zamia­

nował w ministerstwie skarbu dyrektorami dra 
Kazimierza Żaczka, Wacława Dzierzgowskie- 
go, dra Kazimierza Birkfelnera i dr Wililow  
Mikuleckiego.

« N  23 319.

Warszawa. (Telefonem). Wobec tego. że
peszc od obywateli z prośbą, by marszałek sej- j członkowie gabinetu i wielu posłów weźmie 
mu współdziałał w utworzeniu silnego rządu, j  udział w otwarciu Targów Wschodnich we

e
M.

Depesze te uroczyście slwieidzają, że Sejm, 
straciłby wszelki autorytet u spoleczeńlwa, o j 
i loby zezwalał w obecnej, tak ciężkiej dla pań- j

Lwowie, najbliższe plenarne posiedzenie Sej­
mu odbędzie się dopiero w środę przyszłego ty­
godnia, tj. 28 bm.

Rychłe rozw iązanie kwestyigórnośląskiej?
Bordeaux. PAT. Radiu. Ag. Havasa donosi 

z Genewy, że uregulowanie sprawy G. Śląska 
przekazane radzie Ligi narodów, wkrótce na­
stąpi, a to z tego powodu, że sprawa ta jest 
na bardzo dobrej drodze. Prace komisyi czte­
rech odbywają się w bardzo pomyślnych wa­
runkach. Każdy z czterech członków komisyi 

' -----

stara się zbadać problem i w tym celu powysy- 
laii oni kwestyonaryusze, na które odpowie­
dzieli już eksperci, Zebrany materyal, dotyczą­
cy całokształtu kwestyi, jest jak się zdaje zu­
pełnie wystarczający, należy się przeto spo­
dziewać, że Rada Ligi narodów będzie mogła w  
przeciągu kilku dni zdać sobie z niego sprawę.

lecz polityczną — podawany jest za źródło zła. 
czną — podawany jest za źródło zła.

Przyczyna ta jest ważną, lecz nie najważ­
niejszą i nie jedyną, Budżet wojskowy państwa 
polskiego zmniejszył się relatywnie w ostatnim 
czasie, a mimo to upadek gospodarczy, mani­
festujący się w upadku waluty jest nadal za­
wrotnie rozpaczliwy. Węgry, pobite Węgry, 
mają obecnie położenie geograficzne zupełnie 
podobne do Polski; również z 3 stron otoczone 
wrogami, bacznie dbają o obronę granic, obcią- 
żając jawnie i tajnie swój budżet, a jednali — 
gospodarczo idą w górę i mają walutę blizko 
10 razy lepszą od nas. Nie tu zatem leży istota 
złego, choć bezsprzecznie zło potęguje.

Powiadają inni, iż źródło złego leży w tem, 
iż marka polsLa nie jest pieniąuzem, bo nie 
jest poręczona określoną gwaraneyą państwa. 
Okoliczność ta wywołuje brak kredytu. tak we­
wnątrz jak i zewnątrz państwa. Wewnątrz 
państwa prowadzi to — do pożyczki przymu­
sowej, co na zewnątrz jeszcze bardziej podci­
na wiarę w silę gospodarczą Polski. Kredyt za­

graniczny staje się jednak konieczny ze wzglę­
du na konieczność importu (surowce, mundury, 
amunieya), a że go dostać nie można nawet po 
wysokim procencie choćby u sprzymierzeńca, 
przeto trzeba zakupy pokryć zastawieniem źró­
deł dochodów państwowych (nafta, sól, węgieł, 
drzewo), pewnego rodzaju nawet politycznie 
przykrym zarządem przymusowym, co w kon- 
sckwencyi prowadzi do zaprzepaszczenia lwiej 
części korzyści, jaką państwo by osiągnąć mo­
gło z eksportu tych produktów na zasadzie wol­
nej konkurencji na zagranicznych rynkach 
zbytu, a której zrzec się musi sprzedając z po­
wodu przymusowego położenia tamo, a kupu­
jąc z tego samego powodu towary zamienne —  
drogo. Wzniosła przyjaźń Francyi zdaje się ni« 
dołożyła do tego interesu.

Przyczyna powyższa zdaje nam się również 
ważną, alb także nie najważniejszą i nia jedy­
ną. Żadne z państw sukcesyjnych nie ma po­
krycia w złocie dla swego pieniądza papierowe­
go, pokrycia, któreby samo przez się uzasadnia­
ło kredyt na wewnątrz i zewnątrz, A jednak
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.wobec żadnego z nich, z wjjątkiem może Au- 
Stryi 5 milionowej, podobnej raccej do wiel­
kiego żołądka z niedoiozwiniętemi organami 
bocznemi, niż do normalnego organizmu, nie 
stawiano z zewnątrz tait upakarzających wa- 
runkc ,v przy układach handlowy ch, jak wła­
śnie odnośni do Polski.

Gdzieindziej leży przyczyna ztego, gdziein­
dziej leży początek węzła gordyjskiego, jakim 
jest obecnie gospodarczy problem Polski.

Jest mem, zdaniem naszern, fakt, iż naród 
polski, jako gospodarczy naród tego kraju, w 
przeciwieństwie do narodów innych państw 
sukcesyjnych nie rozwinął dotąd w sobi“ w 
ubiegłych 8 latach ani krzty zmysłu dla ponty- 
ki państwowej. Widzimy ją w  Jugosławii mi­
mo stokroć gorszych warunków i tendencji fe- 
derulistycznych, lak wybujałych, o jakich u 
uas mowy niema, widzimy1 ją nawet ostatnio 
W Czechach odnośnie do Słowaków. O Austryi 
i Węgrzech w tym związku nie mówimy, no 
państwa te są obecnie narodowo bardziej je­
dnolite.

A  zmysł len w Polsce był stosunkowo naj­
bardziej potrzebny, ponieważ obszar jej jest 
olbrzymi, a granice dotąci nie zamkilęte, zada­
nie rządz snia zatem nieporównanie trudniejsze 
niż gdzieindziej.

n ,mczrsem co się u nas stało i dzieje? W  
miejsce państwowej racyi stanu, wybujał du­
mny. chwilami butny szowinizm narodowy, 
który n rodowi przesłonił państwo przea oczy­
ma i ukołj sał go w zgub m  przekonaniu, w
■łu inej i fiusżywej pczoraie korzystnej dla na­
rodu polskiego fikcyi, że narodowa rama stanu 
wystar ;zy, by rządzić tern państwem.

Radość z powodu odzyskania niepodległość: 
lak badzo uzasadniona, przerodziła się jednak 
&  hynertrolię szowinizmu, który upoił społe­
czeństwo od lewicy do prawicy począwszy. Szał 
ten spowodował, ze nawet szczyty narouu nie 
zdołały ogarnąć jasnym wzrok em potrzub pań­
stwa w ich chronologicznem następstwie. W 
dziedzin polityki wewnętrznej za< zęk się 
(wskutek tej hypemarodowej oiyentaoyi goni­
twa za tak zwanem wzmocnieniem pozycji go­
spodarczej narodu, tal" pojętej, aby z gotowy ch 
jpozycyi wypchnąć nie Polaków, a gwałtem 
wepchnąć w nie Polaków, choćby i na to nie­
przygotowanych. I na tern polegała fikcja 
Oreyentacya gospodarcza narodu polskiego w 
tern się ogniskowana, aby jedną część obywateli 
ule polską sprowadzić do zubożenia, a x je­
dnostek polskich gospodarczo mucbomić. Była 
lo jednak tylko dyslokacya narodowa, nota 
bene chybiona. Skutek był ten, że państwo nie 
wyika mc nie zyskało, ale owszem wzbcgac.ło 
się o setni zpaupeiyrowanycb, zdeklasowanych 
jednostek, nic zyskując w ich miejsce — no­
wych, silnych, bo do gwałtownego objęcia po 
aycyi nieprzygotowanych ani doświadczeniem 
ani tradycyą. Zdawało się przywódcom że 
państwo będzie bogatsze, jeśli na przykład w  
miejsce- Żyda lub Rusina, płacącego podatki, 
.wstąpi Polak, który podatków — pładć... ljie 
chce. Narodowo — to był pozorny zysk, pań­
stwowo — uroga do ruiny.

Ale nie dość na tern. Ten szał szowinistyczny 
umożliwił, że z przeszłości Polski w formalnie 
zmienionej postaci, wydobył się na wierzch 
dawny antagonizm między chłopem a szlachci­
cem, szlachcicem a mie^zaninem. Gdyby na­
ród polski był w zaraniu swego oarooze.ua po­
stawił jako naczelną zasadę, jako górny ideał: 
państwo, zaistniałby jakiś czynnik połeczno- 
o idagogiczny, tak bardzo psychice polskiej po 
n'zebny, któryby jak kopuła był objął cały na­
ród i silą swej wi:elkości zdusił stanowe, atawi­
styczne tendenoye. Postawiono jednak jako cel 
naród, a nie państwo, a wtedy partyjne instyn- 
&ta wydobyły się z całą aiłą, bo każda partya 
ujogowała sobie i aroguje sob e m )i poi naro­
dowy: chłop, robounk, drobnomieszczanin. Ta 
■rtyka partyjna, wyhooi waru na [lebie szowi­
nistycznej , w chwili gdy szerszy horyzont był 
potrze tniy, roztwarza na oścież podwoje ambi- 
q p u  partyjny ^ a sb*d już niedaleko do de-

struLcy,. „  stwie, które się dżwigc i tworzy. 
Dziś imany skutek, chłop nie płaci jmdatków, 
a jego przywódcy tłumaeżą mu, że tak być po­
winno, urzędnik (na ogół) zamiast być expo- 
nen tern państwa, jest eksponeniem partyi sw ej, 
patryotyzm obok idealnych ftzejawów stał sio. 
przedmiotem licytacji dla partyjnej parzyści 

Z ideologii partyjnej do same lubstwa indy­
widualnego był także krok tylko jeden. I tea 
krok w Polsce już zrobiono. Obywatel goi 
przed^wszystkiem za własną korzyścią, a poję­
cie państwa — niemi dlań treści politycznej, 
bo go do zrozumienia tego pojęcia nie wycho­
wano

Tr —  zdaje się nam — lefy prap___» zy__
ziego. Wszystkie praktyczna przejawy upadku 
gospodarczego s: vykładrukanJ tej przyczyn/, 
dziś —  już mało co dla ogółu widocznej lui > 
uświadomionej, bo przysypanej dziesiątkami 
jej skutków.

Dlatego leć — jedyna jest- zdaniem naszem, 
sanai a: ladykatnie zawrócić, póki czas, aM 
drogę polityki państwowej —  z zgubn j drogi 
polityki szowinisiyczno-naiodowej, a -iłg
twórcze, moralność obywatelska, u
za niemi sumienność, ofiarność, v»«0 ':ucie 
powiedzialności, pia.cowitoS«i i tężyzna gospoś 
darczu znajdą się dla —  państwa.

R u d a  L i g i  n a r o d ó w  p r a r k l a  n o w i
p r o j e f i l  H y m r n s a .

Genewa, 20 września. (Od specja lnego koi es- 
pondeuiu). W czora j popołudniu odbyło się posie- 
d m ie  R ady  L ig i Narodów , pośw ięcone spraw ie  
litewskiej. N a  wstęp ie Galvananskas, delegat l i ­
tewski, zażądał, aby posiedzenie było  jawne 
Aszkenazy zapytany przez Bourgeois, czy  żąda­
nie to zgodne jest z życzeniem  d e legac ji polskiej, 
zgodził się natychmiast na wniosek Galwanaus- 
kasa, p.oczem przedstaw icie le prasy zosta li w p ro­
wadzeni do sali obrad.

N o w a  H y m a n S B .
Prezydent Bady W ellington  K oo  udzielił głosu 

iiyinaii-.ow i, k tóry  vv 4'bruinutowem przem ów ie­
niu przedstaw ił p rzeb ieg  rokowań polsko-litew ­
skich. Om aw iając now y sw ój projekt, H ym ałn  
stw ierdził że projekt ten w ypracow ał na skutek 
narad odbytych m iedzy 26 sierpnia a 3 w rześnia 
w  Genewie z  oboma delegatami i  zaznaczył, iż 
drugi pro jek . jest p raw ie  identyczny z p ierw o­
tnym projektem , przedstaw ionym  przez n iego w  
Brukseli. Zdaniem flym ansa w  pierwotnym  pro­
jekcie poczyniono tylko nieznaczne popraw ki i 
om ów m iu  dokładniej niektóre szczegóły, nie 
zm ieniając w  niczem jego  zasadniczych pupktów 
oraz podstawy WLońcu sw ojego  przem ów ien ia 
Tlymans w ystąp ił p rzeciw ko Żeligow skiem u, poć 
kreślając n ielegalność sytuacyi, jaką w y tw orzy ł.

Prc.. Aszkenasy c rńźnkaeli 
ELierwssym a drugim projeLir.rn.
P o  Hym ansie udzielono głosu delegatow i pol­

skiemu Aszkenazemu, k tóry  rozpoczął om aw ia­
nie spraw y złożen iem  dwóch deklaracyi. V. pi er- 
wszej m ówca ośw iadczył, że uważa za sw ój obo­
w iązek  w y ra z ić  uczucie g łębok iego szacunku dla 
bezstronności R ady i zaznaczyć, że  rząd polski 
umie rów n ież ocenić starania i dobrą w o lę  Hy- 
nansa, w  drugiej podkreślił Aszkenazy, że nu 
mo nieprzejednanego stanowiska zajętego przez 
L itw ę , o ia z  m imo prześladowań mniej, zosei na­
rodow ej w  K ow n ie, rząa polski nie zrzeknie się 
ducha um iarkowania, jakim  jest jest przejęty i 
nie da się sprowokow ać. W  sw oje j m ow ie, która 
trw a ła  przeszło godi inę, dał Aszkenazy h istory­
czny obraz spraw y sporu polsko-litew sk iego, po­
cztem stw ierdza, że now y projekt przedłożony obu 
delegac-yoai dnia a  w rześn ia  zasadniczo różn i się 
od poprzedniego projektu Hymansa. D elegat pol­
ski zastrzega się, że  zgodnie z notą, którą zło­
ży ł w  im ieniu rządu polsk iego w  dnui 13 w rze 
sina, n ie chce o m y w a ć  now ego p ro jek t-, lecz 
w ykaże  tylko nieuzasadnione tw ierdzen ie opra- 
wotzd-wey, jakoby n ow y pro jekt zaw iera ł ty lko 
drobne popraw k i (retou eh f), k tóre  n ie  zm ienią w 
aiczem  zasadniczych rysów  p ierw otnego pro jek ­
tu. D elegat polski. obEd^ąc w  zupełności lw ie : 
dzen e Hymansa, streszcza swoją k rytykę w  na­
stępujących punktach: 1) Idea federaey  m iędzy
W ilnem  a  Kownem , k tóra  była m ysią p rzew o­
dnią pie" w szego  projektu, jest w  nowym  proje­
kcie zastąpiona przez inke.poracyę W IIu l  która 
to zm iana ma n iezw yk le doniosłe znaczenie, 
gdyż chodzi tu dla P o lsk i a naczelną zasadę. P o l­
ska nie uznawała nigdy i  nie uzna jak ichkolw iek  
p ra w  Inwwy K ow ień sk ie j do W ilna. Federacya 
uryLluwła p r z y z n a je  jak .ch k o i* ie l p ia w  zw ierz- 
chniczych, w obec czego Polska uznała pro jekt fe- 
deracyi za  nadający się do dyskusyi, choć jeszcze 
nie do pi zyjęcia. W  pojęciu m korpor .cyi tkw i 
uznanie p ra w a  zw ierzchn iczcgo, oo z e  stanowiska 
polsk iego jest niedopuszczalne. 8 ) Idea dwukan- 
tonowońei została zastąpiona id są autonomii, co 
równitw jest nisdopnssozalne, gd y ż  K o m o  n ie

s iad . *rdnego M u łu  praw ne,®  do nadawania 
autonomii ok ręgow  w iłeuskinm t, w  kóóryju m aj 
daje uft przytłacza jąca wtąłomodd polską. • )  S- *

dług brzm ienia now ego projektu W iln o  n ie  miało­
by przyw ile ju  g łów nego kantonów izwajcarskich, 
a m ianow iriesuwercnnośei, zagw aran tow anej w 
p ierw szym  artykule konstyturyi zw ią zk ow e j 
Szwajcarskiej. 4) Zasada rs-tyfikacy. p rzez sejm 
w ileńsk i została w  nowym  projekcie osłabiona i 
m oże być wredle now ego brzm ienia różn ie tióma* 
czona.

Aszkenazy podtrzym uje stanowisko za jęte wt 
nocie rządu p o isk iego . z dnia 13 września i od­
m aw ia  w v ię iia  pot. ro zw a gę  now ego pro.(-ktu- 
N ie  znalazłby się w  Polsce —  m ów ił Aszke.raiy —  
ani jeden człow iek , k tóryby uznał projekt le -  za 
nadńjący się do dyskusyi. Nakcniec za:r'i y ł 
Aszkenazy, że  rząd p o lsk i' go tów  jest pod : . ro­
kow ania na podstaw ie p ierw otnego p ro jr

P o  Aszkenazyn, zab ra ł g łos uelrgat ! : v, .k i 
Gaiwanauskas, k tóry  w ystąp ił ostro p rz :, .. ko 
Żeligow skiem u i  zaznaczył m iędzj innymi, żfe 
l.itw a  kowieńska gotow a jest udzielić \Viinu ta 
k iej autonomii jaką nadała Czecboslowaeya obcej 
ludności, zam ier"lu jące j je j terytorjmm.

Aszkenazy zabi j ł  g ios  poraź drugi i zapytuje, 
dlaczego w e  w;szystkich kombinacyacn uregulo­
wan ia losów  W iln a  w ychodzi się zaw sze z  za ło ­
żeni i ,  że  w  tej lub w  ow e j form ie W iln o  w  każ­
dym razie w inno naieżeć do L itw y , lecz n ie-b ie- 
rze się pod uwagę inn<rj ewentualności, a m ia- 
r o "  :cie ( przydzielen ia w  podobnych warunkach 
W iln a  Polsce. A  przecież chodź, o  k ra j, w  któ­
rym  liczba P o lak ów  przekracza w  o lb rzem iej 
m ierze Jiczbę Litw iTiów, którzy znajdują de w  
tym kraju y? ilości bardzo nieznacznej T tm  za­
pytaniem delegat poi sio. zakończył sw oje  - p rze­
m ówienie, po k tó iem  posiedzenie zostało z&* 
mknięte.

Uchwala Radjr ligi ha^odów
Genewa, PAT. (Od speryaLiego korespon­

denta ). R ad a  L ig ’ przyjęła dziś j’ednr.niyślńie 
rezoiucyę proponowaną przez Hymansa L a t -  
lecająeą obu delegacjom na podstawie urL la 
statutu L»gi przyj'ęcie nowego prog-aruu ukła­
du Hymaisa. Rezoiucya stwierdza, że miedzj’ 
pier\vOtnym a iłowym proj‘ektem Hymansa nie­
ma zasadniczych różnic. -Kezolucya upoważnia 
Hymansa do zreferowania sprawy na plenar- 
nen? posiedzeniu Ligi. Delegat Polski Aszkena­
zy ośw adczył, że rczolucyę powyższą prześle 
rządowi cweruu, zaznaczył jednakże, że juz 
obecnie musi zgłosić peruie w tej sprawie za­
strzeżenia, sDvcyulnie co do kwesty! róinic 
istniejących między dawnym a nowym projc« 
ktem Hmansa.

Ponowna odmow£ Oziczek ina
Moskwa. PAT. (W . B. K.) Cziazoin wysto­

sował do rządów koalicja notę, w której po­
wiada: Rząd rosyjski dowiedział się, że mię 
dzy narodowy komitet, zostający pod przewo­
dnictwem Neuleusa, zamierza prosić inne mo- 
;arstwa, które w tjrm komitecie nie były repre­
zentowane, aby dały swych zastępców do korni' 
tetu, a nadto zoimieizj. ponownie zwrócić się 
dę rządu sowietów o dopuszczenie omia/i 
śledczej. Rząd sowiecki oświadcza z góry, ie i 
tej komisyi nie dopuści. Rząd po nawis gotw- 
wość udzieleń.1 t  4 X średnich wyjniśnuti i 
wskazuje na dobre porczumi».ie z 1 se 
Nansem i Hoc .era, które /urją raktv«*pf“
iw ifty n ia iit rm tniw  .



Z XII. Kongresu syrńskiego.
Rezolucye w sorswie imigracji.

W  dąlszyr.i ciągu zamieszczamy 
cye, uchwalone na kongresie:

rf/olu-

Wie mii ;M  lii di Wam.
1. X-II. K ongres Syonislyczny domaga sit* w o l- 

* , j  i nieskrępowanej im igracjo Ż ydów  do Paie- 
• łyn y , jako najważn iejszego warunku wstępnego 
St dro*iae osiągnięcia żydow sk iej siedziby na io-

2. Ore anizacya Syonistyczna w inna, w  porozu- 
■rieniu z  rząuem angielskim , regu low ać im igracyę 
Eydów do PaJ-styay w my.il dążeń narodu żyd ów - 
s L ie « »  i  zgodnie z rosnącym i m ożliw oicłanń roet- 
• jo ju  kraju,

Cruafetizatya !mł?r?<yl.
S O rgan izow anie i  k ierow n ictw o im ig ra c ji pa ­

lestyńskiej należą do Centrali Im igracyjnej, która 
i w  być u iezw ) icznie „ ' “ orzona w  Palestyn ie, 
■raz do urzędów  pale vtyńsa ich w  po . tczególnych 
krajach.

4. Central'. Im igracyjna w  Palestyn ie może, w  
ra z ie  .potrzeby, zakładać w  najważniejszych mia­
stach portowych specyaine urzędy portowe.

5. K ra jow e  urzędy palestyńskie mogą w  razie 
potrzeby organ izow ać lokalne i  ok resow e  urzeuy.

6. Centrala 1 m igracyjna w  Palestyn ie może 
p rzekazyw ać poszczególnym  urzędom palestyń­
skim w ykonyw an ie 'p ew n ych  zadań, wchodzących 
w  zakres kompetencyi centrali.

7. Wniosek w iększości: K ierow n ictw o  k ra jo­
w ych  urzędów  palestyńskich spoczywa w  rękach 
■komisyi, .'łożonej z przedstaw icieli G igąn izacy i 
Syom stycz-iej danego kraju, k ra jow ych  feć.eracyi

. syonistycżnych ora z  o rga n iza c ji fachowych
7a W n.osek m niejszości: K ierow n ictw o  central­

nych urzędów  palestyńskich spoczywa w  rekach 
osoby, m ianowanej przez Egzekutywę w  porozu­
mieniu. z kóniisjTą urzędu palestyńskiego. Kom isya 
ta, którą należy uważać ra orgąn doradczy i kon­
trolu jący, winna składać się z przedstaw icieli 
k ra jow e j’ o rgan iza c ji syonistycznej, poszczegól­
nych iedetacyi oraz fachowych o rgan iza c ji emi­
gran tów  palestyńskich.

P o  w -ió sk u  mniejszości p Szcjr.kin zg łos ił na­
stępującą poprawkę.: K ierow n ika  Urzędu Pale­
styńskiego mianuje Centrala litfigraryjm y, m u  
wn iosek kom isy! palestyńskiej.

r r z y ję to  wn oselt w iększości.
8. K ra jow e  O rgan izac je  Syonist; rzne dele-o ją  

do t rzędów  Palestyńskich tylu p rzedsm w iceii. 
ab', liczba ił-h w ra z  z przedstaw icielam i „M iara 
ęh i“ równała się Jjęzbie .przedstawicieli ugrupo­
wań robotniczych w ra z  z „H echalucem 11.

9. U rzędy paTesi.Aski» pracują według zasad 
oslalonych przez W szechśw iatow a O rgan izacje '

OH. M. KANFElt.

Syon iilyczpą o ra z -w  m y ś l  wskazówek Centrali 
I m igracyjnej.

10 W niosek w iękrzości: K ongres stw ierdza, ze j 
dla orgaoi/.ącyi U rzęuów  palestyńskich i ich w y ­
dzia łów  są m iarodajne uchwały dorocznej kon- 
fercucyi w  I.cudynie w  in terp retac ji konferencyi 
urzędów palestyńskich, zw ołanej p rzez Egzekuty­
wę d. 14 paźdz iernika 1920 r do M oraw y Ostraw- 
sk iej, tudzież uchwały posiedzenia Komitetu W y ­
konawczego w  Pradze. Zaznacza się przylem , że 
k ierow n ictw o dom ów dla em igrantów  palestyń­
skich (chaluców ) należy do kom isyi palestyńskiej 
i że ąw aj czlon sow ie  prezydyum urzędu pale­
styńskiego (t  z ogólnych svon is lów  i 1 z „M izra- 
chi“ ) wchodzą w  skład wydziału  pracy" z głosem 
decydującym.

lOa. W niosek m niejszości: P rz y  każdym urzę­
dzie palestyńskim należy u tw orzyć w ydzia ł dla 
spraw  em igracyi robotników. W yd zia ł ten winien 
zajm ować się o .gan izacyą  i p rzygotow yy  aniem 
do pracy w  Palestyn ie elementów robotniczych i 
chaluców. P :z y  w y d zu je  istn ieje kom isya k w a li­
fikacyjna celem segregow ania osób, udających sic 
do Palestyny. W  skład kom isyi kw alifikacyjnej 
wchodzi po jednym przedstaw icielu o rgan iza c ji, 
reprezentowanych w  urzędzie palestyńskim.

P rzy ję to  wniosek w iększości.

11. W ydatki centralnych urzędów palestyńskich 
pokrywane są z funduszów W szechśw iatow ej Or 
ganizacy. Syonistycznej.
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12. Im igranci, zdolni do pracy produkcyjnej i 
niezbędni dla odbudowy Palestyny, m ogą w  w y ­
padkach w y j: licowych otrzym ać pożyczk i na po­

k ryc ie  brakującej części kosztów  podróży z fun­
duszów, k tóre  Gentrala Im igracyjna odda na ten 
cel do d ysp ozyc ji u rzędów  palestyńskich

19. Celem zorgan izow an ia  em igracy i na zasa­
dach samopomocy em igrantów , K ongres upowa­
żnia Egzekutyw ę do organ izow an ia  i  pop ieran i* 
za pomocą swych instytucyi finansowych central­
nych oddzia łów  żydow sk iej spółdzielczej organ* 
żacy i em igracyjnej.

14. S jon islyczne instytucye finansowe w inny 
n iezw łoczn ie podjąć k rok i, celem ułatw ien ia li­
k w id a c ji m ajątków  em igrantów  palestyńskich, 
oraz wszelk ich  operacyi finansowych, zw iąza ­
nych z  em igracyą.

15. K ongres stw ierdza konieczność... odpow ie­
dniego wykształcen ia roateryałn ludzkiego em i 
graDtów, zw łaszcza „chaluców “  i  uchwala p o ­
pierać finansowo ten cel.

S p r a n y  t r a n s p o r t o w e .
16. W n iosek  w iększości: O rgunu^cya Sytmisty­

czna ma za zadanie uregulowanie transportu t-  
m igrantów  palestyńskich, aby w  ter sposob za­
pewnić sobie praw o nadzoru i kon tro li nad dzia­
łalnością tow arzystw , czynnych na polu transpor­
tu do Palestyny.

16a. W niosek mniejszości: K on gres pojąca E-
g ze k r iy w ie  podjęcie wszelk ich k roków  celem ze- 
środkowam a spraw  tiansportu żydowskich im i­
gran tów  'palestyńskich w  rękacii O rgan.zacyi Syo- 
uiidycziicj w  takiej form ie, k lóra będzie najlepiej 
odpow iadała poi:zębom  osób, udającycn się do 
Pnlest yny.

P rzy ję to  wniOgi-k mniejszości.

S f r u w a  „ i h a l u c ^ w " .

17. Kongres stw ierdza znaczenie, jak ie  posia­
dają o rgan iza c je  „Ilec lia lucu " w  ramach W szech­
św ia tow ej O rgan izaryi Syonistycznej dla spraw y 
odbudowy Palestyny i cbo.yiązu je organizucye 
kra jow a i fed erac je  do popierania o igan izacy ] 
,,ch »lucow ych“  w  swoich krajach.

Żydowski Fundusz Nar. w chwili obecne*.
Jak wiadom o, przedłożyła Egzekutywa X II, 

Kon gresow i obszerne sprawozdanie zaw iera jące 
!oksz.(a ! Iu prucy syońskicj. M iędzy innę- 

mi także sptdwu/.danie P. N. za czas wojenny. 
Ze sprawozdania tego wyjm ujem y garść szczegó­
łów , rzucających św iatło  na rozrost tej donio­
słej iiiM yliicyi na rodow ej..

Jjo.wiaiiuicnry' sflr z.c sprawozdania, żo wojna 
dotkliw ie-; d a ła ’ się wo znaki Funduszowi' N aro­
dowemu, powodując mnie sttisunkowo uw zglę­
dnienie w łaśc iw ego zadania tego: m byw am a ob- 
szai Ów. ’Na ogólna bowiem  sumę in w es ljr y i ’ do 
końca roku 1919 .fłydosz.ąi-ą 0 lajfnmów Iran- 
twnv pi'zypadl '0  zj!e>i\r|i-%i1an m ilion na zakupno 
obszarów  czyli o k o fi  Ui proc. Dopiero po zakoń­
czeń ifi w ojny ('o1 ożył 7 ir/ąd Funduszu usilnych 
slarnń. nż.ehv w w la ik i na iune dziedziny nracy

ograniczyć do minimum, by w  ten sposób uzyskać 
większa ilość środków, celem zakupywania ziemi. 
W yrazem  usiłowań tych były  pow zięte na konfe­
rencyi londyńskiej uchwały', k tóre ustaliły sy­
stem polityk i agrarnej w  Palestyn ie poiecając Ż. 
F. N.-mu przeprowadzen ie tegoż sj'siemu. Uchwa­
ły  londyńskie stanowią w  rozw oju  Funduszu N a­
rodow ego przełom, a zarazem początek nowego 
systemu. Dały bowiemFunduszuwL bodziec i  po- 
kieroyy ały pracę jego na nowe tory.

PiŁut oka na sprawozdanie przedłożone konlo- 
rencyi londyńskiej poucza nas. że Fundusz N a ro ­
dow y posiadał 7. początkiem roku 1920 za lenw ie 
25208 dunamów obszaru w iejsk iego. Stosunki Wo­
jenne nie pozw o liły  jał: już wspom niano n* po­
w iększenie lego posiadania. D op ierc w  ciągu ro ­
ku 1920 i 21 rozszerzył Fundusz, N arodow y sw ój

. m itr mm -t ,

ftównoczeSnie z Haskałą jytargnul lo literatury 
hebra jsk ie j —  socyalizm . ę^Teraz soc ja liśc i wszel 
kich p raw ie  autoramentów są szerm ierzam i , ji 
d jścwzmu11, a le  k o leb k i jogo była literatura hc 
brajśkaA W ie le  się na lo  z łożyło  przyczyn. Prze- 
dfc w szy lik iem  ńacyonalistyczoy element jego stru­
ktury, k tóry  uczvnil zeń pobratymca ideow ego 
tiasak ii. Soćj:ali.zm w id z ia ł na ulicy żydowskiej 
t  jłl| w w  tylko (ńfczunolę, nędze moralną i r ypz- 

k tórą trzeba ucjrwiluiować, v, yrwuć * tego 
ciasnego i Juszntg i  ghetta. „Z a rg o f.“  byt witlo- 
mym symbolem tej nędzy i „ r e a k c j i11. Powdóre j 
socyalizm  by ł w  ow ym  czasie kósinopol.Iyezn jm  I 
i  nie uznawał w ca le  dążeń narodowych. N ie trze 
Ca daleko sięgnąć, w ystarczy  tylko wskazać na 
p ierw sze  początki soc ja lizm u  w  Polsce, by z10 
tumieć, że  koann-polityzm był w ów czas  in tegra l­
ną caęścią spcyalizmu. Jeden z najstarszych ży 
dowskich s o c y a litó w , /• u n d e 1 e w  i c z pisze 
W  sw ych  pamiętnikach Zdawało nam się wów- 
ć ł*s ,  że naród żydowski n ie ms żadnej racyi by­
tu ; te i*g ię  ów  jedjmy element spajajń< v wszyśt- 
41cu Żydów*, zwaloaalisn .y jako ob jaw  /aiofanin. 
Judnem słowem , fcydostwo było dla nas garbem , 
balastem, z  k tó rego  trzeba się bvło z.woinić! A  
. «ą ip v  poet'. i  publicysta żvdo\vski, stary W  n- 
" 'U e w s k i  w  ien Sposób char.iLt<. '-/uje ów  na- 
B tfó l „B y łlś iŁ j w s rJ sw  ńśrodnikam i, a chk.pi

byli. naszymi braćnu 1 j
A le  głów ną przycz< ną, o której autor nie- | 

steły zapomina, był brak różnie/.kowania się ma­
sy żydowskiej.. Kapita lizm  rosyjski znacznie pó­
źniej w ciągnął w  swe żelaznti, iry liy  b lbrzym ie 
imperyiau rosyjsk ie i pociągną! z,a sol), przegru 
powanie się sił wsprder.zności żydowskiej. W  o- 
wym czasie żydoslw o slan-Ciwiło jedną bezksztal- 
1 mi masę, a oeyali/aii liyi produktem obcym, w ą ­
tłą rośliną z obcej p-z. szczepioną gleby. „N aro - 
dtfnja w o ]ja “  byra w ów czas najpiln iejszą organi- 
zaeyo, ą -wiec i żydowscy secyaliści b y li^ „n aro  
dmkanii1-. tylko, że hnsin „pó jśc ia  w  lud' Diuna 
czyli sobie w  ten sposób, że szli w  ind rosyjski 
i stal się zupełnie obirymi ludowi żydowskiemu., 

N-e dziw ota w ięc, że  p ion ierzy i tw órcy  żydo­
w sk iego  socyaliz.mu byli nalurami probleniatycz- 
nemi w prz.yjęlein znaczeniu tego słowu. Są to 
\vs7_ystko ludzie głęboko trag icza i, a ich tragedya 
polega ]a na głęboki cm rozklarciu dueliowem, na 
lem uczitciiT, żc są w łaśc iw ie  gośćmi, przed J;tó- 
rym i każdej d i w ili,  zamknąć można bramę. T k w i- ' 
ki w  juch jeszcze poczucie jedności z ludem ży- 
dowr.Lim, ale m yślą odb iegli daleko od żydostwa 
A  w reszc ie  —  le s i not least —  masa żydowska 
żyła 'vó jvczas w  jakunś letargu, a różn iczkowa­
nie ekojiom iezno-polilyczne nie postąpiło tak 
szybko by już sk rysta lizow ały  się k lasy św ia ­
dome W y cb -ćeJ ó w  i dróg w  ogólnej gospodarce 
społecznej. W y r w a l i  się z dusznej atm osfery ży ­
dów* .kiego ghetta, często gęsio  kosztem k rw a ­
wych o fia r  z osobistego szczęścia, a gdy  w róc ili 
z tej Europy, objuczeni najnowszym i wynikam i 
m yśl europejskiej przenięczeni tą długoletnią 
sitęarÓWK^ po krainach na „tam tym '1 leżącym 
breegu, rfm anależli już w ięcej promu, k tóryby ich

z całym  dobył ki bin m ógł z powrotem  p •zewieśd 
do —  ojcow izny.J

W czytu jąc się naprz.ykład w  życ iorys  A rc tn  
S/' KH+ewnaiina, fur. w  r. 1844, urn. w  r. ItssO). 
mamy w rażen ie, ze życ ie  jego  jest urną, zaw iera ­
jącą w ystyg łe  zimne prochy ognia, k tóry  dyraU, 
a nic g rza ł i n ie św iecił. T y le  niepokoju by ło  W 
tern życiu-, ty le  lfolesnej rozterki a jednak ogień 
p raw ic  nigdy jasnym nie wybuchnął płom ieriem . 
Liberm ann m arzył, że ,,jesziwe-bucherY“  staną 
się awangardą socja lis tycznej myśli w śród  spo- 
le.c fństwa żydow skiego, d’ a nich w ydaw a ł p ie rw ­
szy m iesięcznik soc n lislycznv „H aem es" d * 
nich og łos ił ów  slyr.uy manifest do m lodzinży ży ­
dowskiej: w  życiu k łócił się T.iberman namiętnie 
gdzieś tam na wygnaniu , w  dalekim  Londyn ie k 
rzem ieślnikam i i  robotnikam i żydowskim i, czy  W  
,.T: za ]>‘aw “  można odbywać zgromadzenie. A  
tensam l.iberm an, który tłumaczył swym  towa- 
rzyzom . że „d o  dzisia j ma T is z «  b'nw dla nas to 
samo znaczenie, jak dla całego ogółu żydow sk ie­
go ; tw ierdził, że dopóki nie wybuchnie rew o lu c ja  
soc ja ln a , dopóly  niezaw isłość polityczna ma 
W ielk ie znaczenie dla keżdego ludu, a Tib/.e-b‘aw  
przypom ina nam, że Ż jrdzi stracili sw oją  polity­
czną niezawi-słt>sć“ ; Ten sam Libennan namię­
tnie wwstąpił na pubiieznem zeb-aniu p rzec iw  re- 
lig ii żydowskiej, nie szczędząc rabinow i londyń­
skiemu A d lerow i rozm aitych obelżyw ych  ep itetów  

C złow :ek głęboko uzdolniony, w yb itny mowea 
iorganiżator, chociaż lekkom yślny konspirator ze ­
szedł ze śwfatb. nie pozostaw iw szy  po sobie pra­
w ie  żadnych śladów sw ej działalność;. Pam ięć 
iego przykryta  jest grubym kur>:em niewdzieczno- 
śc,,u. K tóż  w ie , co w łoży ło  lenni żydowskiemu 
,.LassaTow i“ rew o lw er  do ręki? *■*s n - * » t



\
l U i  oosiadonia o  48006 dunamów przez zakupie* 
m e nowych grun tów  w  l i i i  jath Anawirn (D ilb ), 
jjtfar U rja, Nachiath Jetiuda, kerku r, K fa r  M iał 
j^g jj C lia j), ostatnio zaś w  dolin ie Jez eel kom­
p leksy  M alur i Nuris.

7V porównaniu do obszarów  w iejsk ich  jest ilość 
posiadanych przez Ż. F  N« obszarów  micjs&mh 
bardzo , nieznaczna. P rzew ażn ie  składają się na 
n ie parcele, zajm ywane przez "imnazyum het ra j­
skie w  J a lfie , technikę w  lla jf ie , szkołę Bcalelu 
W Jerozolim ie i  szpital żydow sk i w  JafŁe. Nato- 
m ir.ft obszarów  m iejskich, k tóreby się nadawały 
na oddanie ich w  d zierżcw ę osobom pryw atnym  
!Ż. F. N . w o gó le  r ie  posiadał. P ie rw szym  nrokien 
do  zapełnienia tej luki było nabycie 20 uunrmów 
obsza-m w  T a fp ijo t oook  i  erozol any Ogółem  po- 
mada ŻFN . 86,2 duB“ m ów  obozarn m iejskiego. 
'Ponadto ma parcela, przeznaczona na budowę 
uniwersytetu hebrajskiego w  Jerozolim ie, do któ­
re j zakupna przyczyn ił się ŻFN, kw otą  60.000 
franków , przejść na w ła mość Funduszu.

O gólny teay stan posiadania obszarów  w le j- 
Bkich, jakoteż i m iejskich w yk os ił w  chw ili zam­
knięcia sprawozdania 69390 dunamów.

N a  posiedzeniu Dyrektoryum  ŻFN ., k tóre od­
było  się w  połow ie lipce br. w  P radze  uchwalono 
z&kuono szeregu nowych obszarów . 1 tak, nabyto 
obszaru w ie jsk iego : 1) S000 dun. w  pobi.żu H a jfy , 
na którym  to obszarze cne. być założona kolonia 
STrchlenowc 2) W  kolon ii Rechobo' zakuj donw 42 
dunamów N iezm iern ie doniosłem ! są ostatnie 

nabytki obszarów  m iejskich. I ta k  zakupiono w  Je- 
TOizc1 i i {  120 rys m etrów  kwradrat k tóry  to ob­
szar nadaje się znakom icie do budowy clojpów 
mieszkalnymi, w  Ja ffie  o k u p ił  ZFN. 200 uun. na 
którym  to obs.:a.'ze ma byc wybudowanych z ini­
c ja ty w y  .ow a rzys tw " budewlane jo  200 domów. 
Lis ie j zakupiono obok Ja ffy  obszar 309 dunamów, 
na którym  to obszarze ma powstać kolonia im. 
tzoarłego przyw ódcy P o a le  Syoru, Boruchowa. 
P o "a d to  toczą się układy w  spraw ie nabycia ob­
szaru 80.000 łokci -w adrctow ych w  Hajfie.

Nabyte w  dolin ie Jezreel jn sza ry , w ynoszące 
HOoO aunemów zostaty n edawao defin ityw nie 
w ciągnięte do ksiąg gruntowych na im ię ŻFN . 
P o  uwzględnieniu w ięc  ostatnich zakupów pr zed 
ataw ia się ogó ln y  stan posiadania ŻFN . w  ob- 
Szrraćh jak  następuje:

1) Obszar w iejski... 72.600 dunamów
2j Obszar m iejski 1000.000 łokci kwadratowych.

MM! OTMiU Fita M im
R ozw oju  ŻFN . n ie zdołała powstrzym ać ani 

Jaw  Bi ucha wojenna, ani p rzew ró t w  krajach 
środkow ej i  wschodniej Europy, ani też w reszcie 
ekonomiczna ruina w iększe j części naszego na­
rodu. P on iew aż zaś roz leg ły  obszar jakim  jest 
R osy i  z je j m ilionam i Żydów , został zupełnie od ­
c ięty, musiało żydostw o po tej i  tamtej stronie 
morz< w ypełn ić  lukę. W ogó le  nastąpiły znaczne 
przeobrażenia. I  tak, przypada za  kra je europej­
sk ie w  ostatnim  roku pokojow ym , 1913, z ogolnej

sye  krążą na temat je go  sarn ubój siwa, które po­
pełn ił w  N ow ym  Jorku, aie nie nędz. „my powta 
n a ć  tych niesprawdzonych in form acji'*. Ża łow ać 
ty lko irozem y, że  socyazizni żydow ski nie zdobył 
s ię  lesŁcze m wyczerpującą m onografię o L iber- 
m arie , ż r  jego  lis tów  nie wydano. Z a zn a ła m  
tylko, że autor na podstawie re la cy i jednego z 
p rzy jac ió ł 1 ibermana podaje, że  powodem samo­
bójstwa L ieb t mana była w zrastająca fa la  anty- I 
semilyzmu m iędzy narodowcam i. Jeszcze w  Lon ­
dynie m iał się L iberm an dow iedzieć, że  rrnędzy 
narodnikami panuje ticha zgoda —  nn pogrom y, ' 
te  n iektórzy działacze upatrują w  pogromach w y ­
raz zem sty ludow ej przec iw  ek są loaH cy  żydo- 
stwa, W szystkie te ob jaw y  w yw o ła ły  rozpacz te­
go  gorącego narodowca żydow st Lego i popchnęły 
g o  do samobójstwa. Bardzo w ie le  cech praw do­
podobieństwa ma ta w ersya  antora, skoro ją  
skonfrontujemy z  wrażeniam i, które na umysłach 
ówczasnej gene. acyi w yw o ła ły  pogrom y z  r. 
1881.

Jehuća Le ib  L w in  (znany w literaturze hebraj 
skiej pod pseudonimem JeUalel), pisze w  ow y f i '  
pamiętnikach: „W id z ia łem  czyny, i  czytałem  pi­
sma, kióru mnie przekonały, ze  przedstaw iciele 
Cen Lr i lc g o  Kom itetu w spółdzia ła li i  pom agali ze- j 
ew ięrzęcouym  masom w  napadach na żyd ów , by I 
ich p rzyzw ycza ić  do gw a łtó w  i  mordów,, bo x> do- 
p iow auzi do tego, Ze za jzn ą  od Ż ydów , a skończą 
nu kapitalistach W / w - ł* Io  to na mnie w strząsa­
jące w rażenie. Zasm aaw 'a jąc »lę  g lęM e] dosce- 
uiem do tego przekonan i-, * e  d la Ż yd ów  p le  na 
Innego w yjścia  i innego a p o tu  , b r  uratować 
rw nją  egżystenoye, jak  stać mą w oL iym , mum»> 
hmingpw m m i m  m m i  .*

L«J ‘

sumy dochodów 72 proc (z  czego na R osyę przy 
padało *9 proc-, na Austro  W ę g ry  z a i  80 proc.),
podczas gdy  w  roku T920 z łoży ła  Europa ty lko 
42 proc.

P r 2ytem  w zros ły  dochody .oczne z urny 
1014000 franków  na 9637000 fran ków  (1920). W a r­
to zaznaczyć, że roczne dochody w  czasie od po­
wstan ia ŻFN . (koniec roku 1901“) do roku 1913 
wynosiły7 ogółem  5,6 m ilionów franków , w  okre­
sie zaś 7-miołetaiiu, obejmującym  lata 1907 —13 
w zros ły  o 3,8 n rlion ów , podczas k iedy ogólna su­
ma dochodów w  następnem siedn ic łed n , 1914—

I ,ndyn. Przywódca bawiącej ópecpie w Lon­
donie delegacyi arabskiej, Musa Aasim pasza 
el Husseim, oświadczył w rozmowie ?  przed­
stawicielami prasy, że delegacya arabska udała 

j się do Genewy celem zażądania od Balfoara, 
by Palestyny nie oddawano syonistom. Bal-

L<irzo9J4d  pvHttrtxntr.
ZJazcS cocydiistów nfemititkich 

w f  d g o s r i,
Dnia 11 brr', odbył się w  Bydgoszczy zjazd so- 

cyaldem okracyi niein ieckiej, któremu przew odni­
czył p. Hannernan. Z jazd p ow ita ii: p Mau vv im ie­
niu niezależnych soc ja lis tów  m. Gdańska p. Fe- 
gen — w  im ieniu soc ja lis tó w  w iększościow oów  
rn. Gdańska; p. Lukas —  w  im ieniu niem ieckiej or- 
gan izacyi w  B ielsku-Białtj, AM imieniu P P S  prze­
m aw iał p. R żew sk i, kreśląc w  kilku słowach hi- 
sto fyę  PPS . i  je j obecne żądania.

P rzy ję to  następujący porządek dzienny-, spra­
w ozdanie organizacyjne j kasowe; spraw a prasy; 
zjednoczenie z niem iteką grupą s o c ja lis ijv zn ą  o- 
kręgu B ielsko-B iała; stosunek do P P S  w yb o ry  do 
Sejmu i sam orządów, w yb ór, zarządu i kom isyi 
rew izyjnej.

Sprawę stosunku do PPS. re fe row a ł redaktor i 
> „Volkszeitung ‘u 1 p. Pankralz Uchwalono rezolu- i 
j cyę, iż  należy dążyć do utworzenia p latform y 
i w spółpracy z PPS. przy zachowaniu zupełnej sa- I 
| wodzie! ności, o raz  do u tw orzenia s la lego  biura 

porozum iewaw czego soc ja lis tów  .polskich, nie- j, 
i iii.leckieb. , .hiałoruskićh, rusihskith. łiłń w ś tiH i ,
I i żydowskich.

W  spi aw ie wyboru do Sejmu i sam orządów u- 
| chwalono, iż pon iew aż na mocy roźporząazenia 

min. b dzielnicy pruskiej, do sam orządów  w ybra- 
j ny być może ty lko ten, kto umie po polsku, nie- 
j orneccy socja ldem okraci bojkotować będą W ybory 

.ant, gdz ie  niema PPS .; gdzieindziej zaś g łosow ać 
| będ.; nu listę PPS . W  spraw ie w*yborow do sejmu 

ućhwalouo w ystąp ić samodzielnie, w  razie  po- 
| trzeby konieczny będzie zw iązek  list. i  od czasu

„Skrzypek z Lugano ", operetka w 3 aLtacŁ 
Jana Gilberta.

Miejski teatir, opera i operetka rozpoczął w j 
poniedziałek sezon operetkowy pod szczęśliwą i 
gwiazdą „Skrzypkiem z Lugano“, operetką w 
3 aktach Jana uilberta. —  Dzieje księżt ej 
Leucntenberg, podróżującej po * wiecie w po­
szukiwaniu za księciem swym mężem i odnaj­
dującej go w postaci skrzypka i dyrygenta 
orkiesLy hotelowej w Lugano, okrasił Gilbert 
muzyką lekką, miłą i melodyjną, prawdziwą 
bezpretensyonalną muzyką operetkową, na­
wiązującą do tradycyi opertki Offenbacha i 
Sfrausss starszego. W  wykonania p, Schupp 
Skrzyszowskiej jako księżnoj i p. Ostrowskiegc 
jaku księcia-kapelmistiza znalazła ta muzyka i 
znakomitych pod względem wokalnym wyko- ! 
nawcow. Dru ją parę zakochanych odtworaylj 
z właśni wy m obie hun oiem, v.erwą i wdzię- j 
kieiu pp. kombi*. i Mimowicz Z pozosta- 
tj h w kenaweów zasługują na wzmiaukę pp 
Sawicka, L f ewicz i Rewski Br.gam wystawa 
pomywslowe tmiee i piękue brsnłąea orkia- ■ 
stra dopełniły oL-razu udanej ęałoi*i p.zedsta i 
wierna, ktojte ma inpewioo* P“  !

> MicenU, M i i  j

20 w zro - ła  o  21,5 na 27,1 m iłk ^ ó w  iU aakók.
R ozw ó j ŻFN . za w d cęczy ć  należy n lestnul yj 

pracy organ izacym ei I  agitacyjnej, k tóra poć k ie ­
row n ictw em  centrali, skupiała się w  Zbiornica 
kra jow ych  i  im  podporządkowanych kom is jach  
m iejscowych. Ilość  zb iorn ic k ra jow yU i wzńhśła 
w  czasie od ''oku 1913-1920 p raw ie  w  dwójnasób, 
przytem  niemal Lażda z m cii ma do d ysp ozyc ji 
o rg °n , w  którym  składki złożone na rzecz F «ndd  ■ 
szu N a ro u ow eg « w  danym kra ju  byw a ją  regu lar­
nie wyi azyw ane.

four jeJr-ak kategorycznie odmówił przjjęcia 
dclefacyi na posłuchaniu i ostentacyji ie jej 
unikał. Prze; swego zaś sekretarza polecił za­
komunikować delegacyi, by zwróch »ię d# 
przywódcy syonistćw, dra Weizmanu

do czasu, porozum ienie z PPS .
Na zakończenie p. U .anemon, zw racając się 

do p. R żew sk iego, w y ra z ił przekonanie, iż  najle­
pszą rękojm ią w alk i z reakcyą na Pom orzu bę­
dzie rozszerzen ie m iej‘-cow ych o rga n iza c ji P P S .; 
w  przeciwnym  bow iem  rażie  w zm oże się pa rc i*  
nacjonalizm u.

Cai£L iaux o traktacie wersalskim.
„Eclair“ zami.:szcza w jednym z ostatnich 

numerów zajmujący wywiad pisarza urugwaj­
skiego Adopo Agiora z Caileauxem, który wy­
wodził m. iu ,:
„Cóż mam pow edzićć o tralitacie wersalskim? 

Usunięto mnie podczas wojny poza nawias 
francuskiej polityki. Clemenceau uważał za 
wskazane wtrącić mnie pod podłymi i śmie­
sznym pretekstami do więzienia, przez co uła­
twił sobie dyktaturę nad Francyą. Jedyny tyl­
ko głos upoważniony podniósł się, by wystąpić 
przeciwko finansowemu i gospodarczemu obłę­
dowi, jakiego nikt nie zap-zeery, Ogranicza- 
ąc sie li tylko do finansowej i gospodarczej 

strony ,pokoju" wersalskiego, mogę śmiało 
oświadczyć, że stworzył on w rzeczywistości 
stan wojenny w gospodł ree światowej. Wogóie 
jest traktat wersalski raczej zawieszeniem 
broni (eoprawaa umfarkowai.em), niż poko- 
jem“ .

W  sprawie nacjonalizmu we Francyi oświad 
czył C.ailłeaux, ze zatryumfował on dopiero z 
wystąpieniem na arenie Clemenceau a, który 
zawarł, zdaniem Cailleauxa, umowę z „Action 
Francaise“ i z grupą reake yonistów i stał sic 
w 1917 r. ich niewolnikiem, by tylko znowu 
dojść do władzy i to w tym samym czasie, w  
którym służył interesom obcej mocy. To też 
rra^iat pokojowy musiał być wyrazem tryum­
fu AngUi oraz nacyonalizmu. Nacyonal/nn zaś 
jest paradyą patryulyzmu, lub, ty  użyć s!ów 
Gambetty; wyzyskiem idei patiyotycznej na 
rzecz armii i głouu, aa rzecz pieniądza. Marzy 
on o ciągłej agitacyi wojennej, o ucisku, mo- 
r aj n źmie itd., a osiąga to tylko, że chyli 
Fj anicyę ku upadkowi i przyczynia się do jej 
izoła^yi na ziem:

Co się uyczy odpowiedzialności za wojną od­
mówił Caiłłeaux odpowiedzi, przynajmniej na 
tak długo, póki nie ogłosi się wszystkich do­
kumentów i *iie otworzy krytek archiwalnych 
we wszystkich państwach Oświadczył tylko 
że k o n flik t , jaki wybuchł między Francyą a  
Niemcami w i 191 k był o wielt poważniejszy 
od zatargu subsko ■aostiyaskitgo z r. U'14, a 
jednak dał się zażegna i. Wojna wybuchła tyl­
ko ilatego, że wzmogły się w międzyc^sń szo- 
w mistyczne nanuetności, ze dopuszcaon- do 
głosu śmiałków pobrzękujących buńjzucznli 
zabelką, że potentanci ekononp 72i«i widriel 

we wojnie antydotum rewolucyi, a n  zt. śro­
dek zapobiegawczy prztciw radykalnym retor 
mom społecznym. KweUye te ramterza Cail- 
leauj rozpatran %  oimbnem (kaw*.

W  związku ■ niepokojami ar Eun^w . -ądzł 
CailleanzL, *e Europa ebuiowż eolidazną całość, 

w ia y stk h  ‘tm  w y ją tk u  A ,

d f e t  m  m m m  m ś m

L o ? «  B a l f o u r  a  d e l e g a c y a  a r a b s k a *

esps

.  r r o d  ałh .



Wybwy dc uur«,«tkicgo parlamentu f
. L y c ic  po li.yczne Sżwccyi słoi obecnie pod z-r.a- { 
i ł e m  dc&onywtijącycfi się w yb orów  dc p ad  amen 
fal. Są to p ierw sze  w ybory  w ed le zreform ow anej 
Ir r  1918 p rzez libera lno —  socyalistyczny rząd 
£den ‘a , dem okraty CŁnej ordynacyi w yborczej 

Bansi on « w sze lk ie  istniejące dotąd ograniczeni*1 
TOcsnerzą p ra w o  w yborcze na k o lO ty  ro t- 
Udek Uj/l-^ujo-S  do głosow an ia do 23 lat. W  tń  
hpoeób W zrasta liczLa ludzi, uprawnionych v. 
■ cw ecy i do g*yeo’, °w a  z  1,1 m iliona na b l;zl; > 
tttw . W  nuK>]Biyczaa‘ c zyskały też zm iany ustroju 
p aństw ow ego  bzw ecy moc obow iązu jącą, rzą ! 
m w t i  t> dotychczasową Izbą w yższą  i rozp isn1 
w y b o ry  ni: ■ sień 10 bm. i  n ast

W alka wyborcza znajduje tedy tym  razem  szer 
M y  i  podatniejszy grun t; m im oto jednak udziaj 
W  w yborach  nie jes t w  Szw ecyi i obecnie znaczny. 
W ah a  się on  m iedzy 50 a 60 proc.

Ugrupowania partyjne w  Szw ecyi przedstaw ia­
ją się w  sposób dość p rze jrzys ty : P ra w icę  sta­
n ow ią  Lon serw r!yści um iarkowani. których po­
p io rą  „Z w ią zek  chłopski", pow sta ły  z  połączenia 
Się rozm aitych' grup ngra.yuszy. Pi aw .cow ? ta 
p a rty  a , na k tórej czele sio ją  T ry g g e r  i b. prem ie 
adniir Lindmann, okazuje w  ostatnich latach 
w ie lk ą  ruch liw ość i zyskuje w c iąż na znaczeniu. 
Centrum stanow ią lib era li pod w odzą b. prem ie­
ra Eden‘a. L ew ica  składa się oczyw ista  z so c ja li­
s tów  (pod kierunkiem B rau lingaj, których lew e  
skrzydło oderw ało się z burmistrzem Sztokholmu, 
Lindhagenem  na czele i u tw orzyło odrębną na i- 
tyę Odpadli rów n ież «w eg o  cTasu i komuniści, 
k tórzy  mają tu zresztą bardzo nie w ielu  zw o len ­
ników . W idać już choćby i  z tego, i e  mimo, konie­
cznych zresztą i zrozumiałych kontrastów , nie 
g ro z i Szwecyi niebezpieczeństwo. Umiarkowanie, 
to  m? zapewne swe źródło i w  spokojnym tempe­
ramencie m ieszkańców Skandynawii; zapominać 
t ’ kźe nie wolno, ie  Szwecya nie brała udziału W 
W ojnie św iatow ej, że lic zy  w szystk iego 6 m ilio­
nów  m ieszkańców, którym  ła tw ie j wypośrodko- 
w ać  iakąś umiarkowana w ypadkow ą, że w zbo­
gaciła  się bardzo w ostatnich latach i posiada w y ­
soką walutę.

W szelako nie da się zaprzeczyć, że w Szwecyi 
Eaostrzyły s?c znacznie stosunki poldyczne i go­
spodarcze, z w L  że czasy ...szczęśliwej neutral­
ności" już minęły. .P rzyszły  parlament szwedzki 
ma się .eż zająć rozw iązaniem ." lężkirh problem ów  
jak ie  się w ylam ajti. Są nim* gospodarcze niedo­
magania fwskutek wysokości walu ty rzwedzfciej, 
n ie  znajdują pi bdukty k ra jow e  nigdzie odb ior­
ców,); w alka lew icy  o utrzymanie zdobytych w  
r. 1918 i-eform (S-iogodzjnnego ania p racy); bez­
robocie i  zw iazana z tc-in spraw a ustawy strej- 
K ow er Spraw,, oszi-zędnosci w  zw iązku z ro z­
brojeniem  i w ie le  in.

$  spraw ie san erb w yb orów  nie da się na ra­
z ie  wobec trzykrotnie niemal zw iększonej liczby 
w yborców  nic pewnego powiedzieć. Fragm enta­
ryczne na- ra z ie  w iadomości ó  w ynikach w yb orów  
stwter izają" zgodn i^  powodzenie lib era łów  i so­
cya li stów.

Duch PoWedott- Krewa
Erakowsł i „G’os Narodu" jpodaje:
,,P. Piotr Wrzask, sf. ofieyał sądowy w Saiu 

Lorze, wniósł -‘eszcze w kwietniu doniesienie 
karne do prokura tory i przeciwko Izraelowi 
Siegno anowi i jego żonie, Nesi. Oskarżyciel po- 
łJdje w doniesieniu, co następuje:

Dnia 11 kwietnia opowiedziała mi M. Mi­
ciak, dziewczyna Leząca lat 14, służąca u Sieg- 
marćw, iąJtfe zdarzenie: Do Siegmanów przy­
był wraz z wietuma Żydami arna 10 lutego ja­
kiś rabin żydowski. Tegoż dnia wieczorem cór­
ka siostry. Siegmanów postawiła w kuchni 
szklankę herbaty na stołku i wezwaia .M. Mi­
ciak, aby napiła się herbaty. Po wypiciu her- 
batyi spożyciu kawaitca chleba Mmiakówna sie­
dząc na stołku, zasnęła i obudziła się nazajutrz 
na pukanie do drzwi, któue otwarła jakiemuś 
Żydowi, zdziwiona, że spała w ubraniu, przy - 
czem uczula takie os»abienie, iż nie była zdol­
na umyć pod łottb ierająo  się w świeżą bie­
liznę, spostrzega ne swem c.ełe rany pod pier­
siami i na barkach, a gdy tego dnia przyszła 
dv mej jej siostra, służąca u piekarza w  Sam 
Dorze, ta stwierdziła również u swej siostiy ra 
ny i nieppamiętną ilość cięć. Cięcia nie były 
BsdnaŁ n o w e . częścią zastrupkue, części ,
w o tu m  S  4 n  tjopdoi* bp Hb fcMójbjfi* do

córki Mary., matka której córka się żaliła, iż
jest słahą, opowiadając o ranach, proszą i za­
razem, by jg zabiała do domu, co matka przy­
rzekła zrobić.

W  domu Siegmanów przyrządzała stałe her­
batę Nesia Siegman.

Ponieważ w tym wypadku zaenodzi podoi- 
rżenie, że z Maryi Miciak puszczono krew w 
i -ezn nycb bliżej celach, oskarżyciel doniósł 
o tern ptrokuiatoryi, eeicm. przeprowadzenia do ■ 
cnodzeń i ewentualnego przeprowadzeń5 a do­
chodzenia karnego.

Dodać należy, iż orzeczenie lekarskie Dra 
i.eLana, Któremu prokurator Scherf doniesie ■ 
nie powyższe przesłał z wnierkiem o poddani: 
M. Miciak lekarskim oględzinom, stwierdziło 
u niej, iż blizny powstały wskutek ran powierz • 
chownych, nadane nożem cienkim, szpilkę albo
igłą-

Wezwana do sądu M Miciak zeznała to, co 
pedaje dunitsienie opisane. Wezwani inni 
świadkowie podali mniej więcej to samo.

Zagadkową tę sprawę umorzono... dla braKU 
dowodów — oczywiście..."

„Oczywiście' — syczj „Głos Narodu". Or­
gan tonącego w miłości bliźniego pana Rostwo­
rowskiego poYinen sobie w redakcyi zawiesić 
portret czarnosecińca Pobicdonoscewa i pod­
pisać: sub hoc signo T incts!

Reprezentanci „wyższej etyki" z „Głosu Na­
rodu" rozdzierają szaty, ponieważ oszczercza 
potwarz została przez sąd unicestwianą. Oczy­
wiście — kto serce jaaem ma napełnione a na 
wargach miłość iudzLą i prawdę nosi, ten musi: 
się zdradzić pierwej czy później.

Biedni, pożałowania godni potomkowie Po 
biedonoscewa. Kied" ż się wyzwolicie z pod 
wypływu — tego Waszego jedynego przywódcy 
duchowego?

K raków , 20 września.

Dnia '18 bm. odbyło się plenarne posadzenie 
Rady w yznan iow ej pod przewodnie! wćm dra R a­
fa ła  Landami

Sprawa m iejsc św iau  fizny eh.
Przed  przystąpieniem  do porządku dziennego 

w niosło klik ,, radców  interpelacye w  spraw ie 
niesłychanych cen, jakich zarządy bóżnic żądają, 
za odnajęcie miejsca w  dom i m odlitw y na dni 
świąteczne. Ceny te w ynoszą 5—1.0 tysięcy marek. 
Przytem  stanowczo zaznaczają pp. „g a Ł a im ", że 
na w ypadek nieuiszczeńiu kwoty lej. zostaną 
miejsce, odnajęte tylko za zgodą rabinatu. Na 
w niosek interpelantów poruszono spraw ę tą ko- 
m isyi rew izyjnej, k tóre j przysługiwać bęcizle pra­
w o  iu terwencyi w  poszczególnych wypadkach w y ­
zysku ze strony zarządów.

B urzliw ą dyskusyę w yw oła ła  sprawa 
Spisu ludności.

P izew odn iczący  dr Landau ośw iadcza, że  in­
terw en iow a ł w  spraw ie przedłużenia terminu spi­
su ludności w  m agistiakie krakowskim , k tóry  w  
tej spraw ie porozum iał się. z ’t\ar»zaw ą. skąd 
nadeszła odpow itdź odmowna. W obec tego net w a ­
lono zw róc ić  się w‘ drodze telegraficznej uo w ładz 
centralnych z  prośbą o przedmzenie tęirninu spi* 
su ludności na 2  dni ze  w zględu na przypadające 
W term inie spisu św ięta żydowskie.

Roiządćk  dzienny 
/ ko le i przystąpiono dr. porządku dziennego. 

Jednomyślnie udzielono subwencyi turnowskie- 
mu zakładow i s ierót wojennych. Dalej prze/nu­
dzono tym czasowo 56 tysięcy marek na budowę 
domu dla rękodzieln ików  i bui sy d)a leim im ito- 
ró w  w  K rakow ie.

Następnie rozpatryw ała  Rad i v niosek komisy* 
prawno-adm inistracyjnej w  spraw ie 'zm iany 2 i 3 
paragrafu  regulaminu obrad. Powyr.sze pa ragi a- 
ty, dotyczące ky/eslyi języka obrad,v  zm odyfiko­
wano w  lun sposób, ż t  odtąd bądą tipcjigjiQ{{nt 
językami obrad Rady język i: pniski, żydowski i 
hcDrajski, a uje, dotąd, polski i niemiecki- 

Naslępn,e p iz ; siąpiono do sprawy 
antian) ordynacj i w yooreze j 

Stała się op » znowu przedmiotem burz*iwcj dy- 
skusy. w  H v r « j  w zię li uda int rsdcy pp d: Zim- 
mermann, Spba, w i gnący Landa'’ "rund, 
B iM U N h  iwgUnob, dr Eiecfakwiiz, Frealn. i in­

ni. -W koócu pow ż/ęu  następującą ucuwuk* Rada 
gm iny w yznan iow ej w zyw a  prezy iyu m  do pod­
jęc ia  kroków , eelem  rych łego w prownózenia w  
życ ic  now ej ordynacyi w yborczej i  dołożen ia stu- 
rań, ażeby statuty, które od dl&żuzego czasu p o ­
zostają w  W arsaaw e, poddano rew izy j dla stw ier 
d «»n ia , czy  odpow iadają az.siejszyru zasadom 
den-ok ratyczayir.

W  g loso w a r u nad wnioskiem  o podwyższenie 
opłat rzezahtianych radcy syonistyczni nie b ra ii 
udziału. W rio sek  został przyjęty.

Z  powodu spóźnionej pory  oznajm ia dr Lan- 
dau, że zostają jeszere uo rozpatrzen ia trzy  w n io ­
ski radcy S Sp iry  p ie rw szy  w  spi ew ie  pow oła­
nia do życ ia  kom isyi, z łr  mnej ze  wszystk ich  nau­
czycieli reh gF  szkół krakowskich, k tórzyny 
wspóln ie ze  sekeya^ szkolną R edy w yp ra co w r^  
now y plan nauczaiua rd ig i- ', odpow iadający w y - 
iiicgom  ilzisiejszych casów. D rugi wnioseK doma­
ga się zwołani, do K r a w w «  d e lega tów  w szyst­
kich gm in żydow skich zachodnie M ałopolski o -  
lem pow ołania do życia  zw iązku  żydoyrskich ka- 
hałów. W niosek trzeci proponuje w ydanie przed 
św iętam i odezw y  nawołującej do składania dat­
k ów  na rzecz żydow skiego szpitalu, by  um ożli­
w ić  je go  otwarcie.

W niosM  pow yższe rozpatryw ane b jd ą  na przy- 
sziem po-ii«Jzenir Pady, k tóre >doędzie się w  aa j 
b liższą niedzielę. ,

N a  -em posiedzenie zamknięto

♦
♦
t NADESKANi.

o

♦
♦

Za rubryką tą radakeya a la adiaauflada. o
± .* ♦ « » ■      » ♦ »

ADWOKAT

Ł  1 1 ( 1  i C B U M t R I
obrońca w sprawach karnycń

otworzył kancelaryę
w  K rak ow ie , p rzv  u licy  O rzeszkow ej 7 

Nr. telefonu 279. 1622

LEKARZ CHRP* DZIECI 1687

Lr. S. MARCULIES
ki. długoletni asystent szpitala Wilhelminy we WietaJn 

o r d y n u j *  „ id  3  —  5  >poł.

krak^w, LShrowszczyzna tf.

Dr. J iit f LłebcskfmK
p o w r v c l ł

u lica  S ta r o w iś ln a  L . 1C. T c lo f o n  4 u l .

1944
T S 2 Y  S IO S T R Y  

„ Y E N i i ^

, L .  k G l -  O M . H f
do noży polecą 1986/410

i . Sattler, Krakf im, uł. Slradsm L. 18.

Staysiciiie t e t p  ô witMie Jmnc*
«aw iadamia, u  wydaje swoim członkom c u u io r  pcza- 

kontyngentowy w następującym porządku; 
we itzuarUk 22 bm. nu asy gn. p ,-zedpiaty od L. 1— 2W 
w piątek 28 ,   ̂ | ' , i  :i0l— -30
«  poniedz. 26 ,  ,  ,  W ~ -  u *
w j wtorek t>, „ ,  ,  B ,  tiBl— lCJt)
Członkowie, którzy przedpłat;, na.' jukie* me uiścili 
mogą po odbiór tegoż zgla.-zat ,*ę od ao.om. pnuząiuzy.

Urzbd Stanu Lipsk lii. -
Lipsk-Goldr,

Boda je się do pnbłjdiitet >".itWónioścS, itć
1) Kupiec Henryk Hlatzer,'/ainifezkały w  Lipsku Obbiii, 

ballischei raW Nr. 6th 
2} Sym . Saia Sąiom« > Fijehoun >» zajęć,iaamicoaana 

w Halle .su dęi; Saaię. ig » ’->v l iTia#ąrL«SS« Nr. 4,
zamierzaj- wstąpić w  ■■zwlszek maop.cśi 
Wszelkie sprzeciwy naTeiy-w przećjto/■'duł'14 oll 
ukazaj .8 się pow aąege iawiSdoSSnia) w iie ić  t ó  
Urzędu Stano w Lipajcj-iiohik 

Lipsk, dr ta 18 września ; dCj
L r z ę a u ,; S «u t i "w .sstępMWi*

i u M ra tlth o
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Z G U B IO N O
W  niedzielę, dai* 18 bui. między 41,2 — 5  na drodzę 

M iędzy Rynkiem a Synagogą przy ulicy Podbrzeisia 
względnie poucza* ślubu w tejże Synagodze brejckę 
dj*jn»ntow<\ w form ie kwiatu (gwiazdy).

Ueaeiwy znalazca zechce się zgłosić lio biura adw. 
Ł o l  ScbuiidU. ul. Grodzka L. i., gdzie otrzyma sowitą 
■agrodę. 1*‘0

SALOMEA WILKENKELD JÓZEF >'E!T
Bojanów Gwożdziec

1877 i.aręeaeni w e  wrześniu 11)21.

Z  okasyi zar^ezyn p. S. Nara*enteulów ny z p. Wein- 
■Uinem gratuluje serdecznie
1964  Lee Wolkenfeldówna, Łańcut.

Z ukazy i zaręczyn naszej koleżanki Berty Sllberdwny 
■ n. Chełmem Wdaerem  gratuluje eerdecznie

Mania Sehreiber, Paniina Weiner 
1066 t Szczucina.

H ftO N fc K fa .
K raków , 21 września.

—  Drugi dzitu  pobytu lekarzy  francuskich w  
K ra k o w ie  pośw ięcony byt zw iedzan iu  zakładów  
klinicznycii i  U n iw eisytetu  dag. Goście zw ie  
djiili Zakład eksperymentalnej medycyny lek to ­
ra  Uniw. Jag. dra Now aka, k lin ikę chorób ner­
w ow ych  prof. P ilza  o ra z  m iejskie zakłady dezm- 
fekcyjna na Prądniku Czerwonym . W szystk ie  te 
p laców k i naukowo-lecznicze w y w a r ły  na leka­
rzach francuskich w ie lk ie  w rażen ie  lak  z pow o 
du św ietnej o rgan lta cy i tych zakładów , jakoteż 
w zo ro w ego  ich prowadzenia. Szczególn ie in lere 
ow a l się k lin ik ami prof. P la ton , przedstaw iciel 
AUoistr. oświaty Rzeczposp. Francuskiej, znany 
girwtkr.1. ^  prof. Un iw ersytetu  i  w iceprezydent 
* " !* - * «  Marsylii, który z  ram ienia sw o jego  rządu 
s a  zbadać obecny stan nauki medycyny w  P o l­
ana. Po zw iedzeniu  zakładów’ klinicznych udali 
się lekarze francuscy do sali T ow a rzys tw a  le­
karsk iego, gdzie  byli podejmowani śniadaniem. 
Maatępnit specja lnym  pociągiem  w yjech a li do 
iWleliozkh. Na dworcu sv W ie liczce p rzyw ita li g o ­
to  francuskich m arszałek pow iatu  Dr. W in ter 
•raz burmistrz Aywzs. Stąd udali się do salin, 
giki* p rzyw ita ł ich im. kupy solnej st. radca Da­
widowski. Największe w rażen ie  na gościach w y- 
rnnrl w idok  kopalń, k tóre  zw iedza li p rzy  d źw ię­
kach ork iestry  górn iczej. P o  zw iedzeniu  saliu \y 
•bszernej sali „Lętów1* zastaw iono dla lekarzy  
Moły z zimną przekąską.

Po przyjaździe z W ie lic zk i udała się w ycieczka 
Ab Teatru  im. S łow ack iego na przedstaw ien ie 
„ Zem sty1*. P r z y  w ejściu  do Teatru  oczek iw ał g o ­
t o  francuskich dyr. teatru T rzciń sk i w ra z  z se­
kretarzem  Now ińsk im , poczeiu w p row adził ich 
do kiś parterow ch i 1-go p iętra , w ręcza jąc każ- 
dmu po francusku streszczony utw ór F redry. 
K ied y  następnie g o śu e  za ję li m iejsca na w idow ni, 
■yr. T rzciń sk i ze sceny w yg ło s ił pow ita lne p rze­
m ów ien ie w języku  francualum, kończąc okrzy  
k iem  na cześć Francyi. Równocześnie ork iestra  
odegra ła  Marsytiankę.

W  eczór o  godz. 8*80 odbył się w  pięknie przy- 
M rojouej sali T ow a rzys tw a  Strzeleck iego obiad 
®*ny przez m iasto na cześć jjości. Do stohi 
zasiad ło 180 osób. P rócz  gości francuskich w z ię li 
udział w  oh iedzie naczeln icy w ładz m iejscowych
1 grono lekarzy krakowskich wraz z komitetem 
gać.

P ie rw s zy  w zn iós ł toast w iceprea m- Dr. W ie l­
gus jako  gospodarz, podkreślając p rzyjaźń  Obu 
narodów  i  zakończył przem ow ę okrzykiem  ba 
«z e ś ć  Francyi. O rkiestra odegrała  Marsytiankę.
2 kolei zabra ł g łos  prodziekan wyda lek. Uniw. 
łag. Dr. M ajew ski, podnosząc znaczenie w p ływ u  
nauki francuskiej na ro zw ó j um ysłowości po l­
skiej. W  odpow iedzi p rzem ów ił prof. Sorbony D r 
Roger. Przem ów ien ie  jego  tchnęło szczera życz­
liw ośc ią  dla narodu polskiego. Zakończył ok rzy ­
kiem  na cześć Po lsk i, a ork iestra  odegrała pol­
ski hymn narodow y. D alej p rzem ów ił rektor 
Uniw. Jag. Dr Nowak na cześć bohaterskiej ar­
m ii francuskiej, poczem orkiestra odegrała  znaną 
wenouaką pieśń wojskową Madełlon. Nastąpił 
jeszcze szereg przem ów ień , a wśród serdecznego 
nastroju zebranie przdągnąło się do późnej socy

—  O eonaikl wyrobów masarskich. Magistrat 
Wzywa mazany i sprzedających wyroby masar­
skie, aby de dnia M  wrześni* br. przedłożyli Ko- 
misaryatowi targowemu do z«wizowania cenniki 
tych artykułów pod rygorem przewidzianych kar.

Za sprzedaż wyrobów masarskich po cenach 
wyższych od aamhmnwych winni karani budą

w  m yśl p rzep isów  o z wałcza uii lich w y  i naraża 
się aa odebranie uprawnienia przem ysłow ego.

—  Podw yższen ie * e »  splrytuhtf. Począw szy od 
dniu 20 w rześn iu  br. otm w iązu ją  następujące ce­
ny sprzedażne 'spirytusu loco rafinery a względn ie 
W olny skład w ędk i do w łasnych naczyń: Z a  litr  
absolutnego spirytusu rek ty fik ow an ego : dla szpi­
tali publicznych 200 mk, dla arm ii na w yrób  środ 
ków  wybuchowych 100 mk. dla lik iern i na w y ­
roby wódczane 1300 mk. do wszelk ich  innych ce­
lów  1-100 mk, Za litr  spirytusu denaturowanego 
do fabryk  oclu i innych ce lów  200 mk. Opłaty od 
ILtra spirytusu pejsachow ego absolutnego w yn o­
szą 1000 mk, od litra  spirytusu ow ocow ego abso­
lutnego luOO mk

W sze lk ie  zapasy spirytusu i gotow ych  w yro - 
liów  wódczanych mają być ze  strony ich sprze­
daw ców  w  dniu 20 w rześn ia  br. pisemnie zg ło ­
szone w łaściw em u oddzia łow i kontroli skarb, do 
dodatkowego opodatkowania po dziew ięćset ',900; 
mk za litr  stu stopniowego Pod rygorem  kon fi­
skaty zapasu n iezależnie od postępowania karne­
go  skarbow ego o  ukrócenie podatku spożyw cze­
go. (Kom unikat pow yższy doręczono nam w czo­
ra j w e  w torek , 20 bin. —  R ed .'„N .  Dz.“ ).

—  Prace adaptacyjne w  gmachu ,,Starego Tea- 
tru“ . Za jm ow any od czasu wybuchu w o jn y  w  
r. 1914 p rzez w o jsko  gmach ,,Starego Teatru11, 
m ieszczący się u w ylotu  pi Szczepańskiego i uli 
cy Jagiellońsk iej, uległ, jak w iadomo, znacznemu 
zniszczeniu. P rzyw rócen ie  ówczesnego stanu, 
jak i przedstaw iały sa le  po opróżnieniu je  przez 
wojsko 7. w iosną br., do p ierwotnego w yglądu , 
w ym agało  gruntownych adnptaryj. Gmina, której 
budynek „S tarego  Teatru1* jest w łasnością, przy­
stąpiła do adaptacyj gmachu pomimo kolosalnych 
kosztów, jak ie  podobne prace Za sobą pociągają. 
Po  grunłowner.) edkażeniu i przem alowaniu 
wszystkich sal gmachu, przeprow adzono odna­
w ian ie  ubikacyi pod względem  artystycznym. 
R ów n ież  napraw iono już urządzenia instalacyjne, 
salonowe, buduarowe, odśw ieżono cale garn itury 
m ebli, spraw iono nowe itd. Obecnie koucow t ro­
boty prow adzone są już tylko w  jednopiętrowych 
i parterow ych  salach, u b ikacje  11 i 1 TI piętra 
św ieżo  odnow ione oddano w  ubiegłym  miesiącu 
na użytek T ow a rzys tw a  m uzycznego i m iejskiej 
szkoły dramatycznej. Z początkiem  najbliższego 
miesiąca należy się spodziewać ukończenia ro­
bót adaptacyjnych w  całym gmachu

—  Z  teatru J. Słowackiego. P. Leszczyński zo ­
staje jeszcze k ilka dni w  K rakow ie , wskutek cze­
go  w esoła  „U rzędn iczka pocztow a" Capusa bę­
dzie grana, jeszcze dzisia j i w  piątek z udziałem 
św ietnego gościa. W e czw artek  snkcesowe sztuki 
M aeterlincka „B u rm istrz  Stylmondu** i  „C ud  św 
Anton iego11. W  próbach pod kierunkiem re i. p. Je- 
dnow skiego w ykw itna  komedya angielsk iego pi 
sarza, AJ. Sutro p. t .Dwie euoty-/ w  której 
przedstaw ią *ię  dw ie  now o pozyskane arlystk i. 
pp. Żm ijewska i  Nos.-tczewska. Jednocześnie p io - 
Wadzone są próby z  fantastycznej groteski B. 
Winawera** „P ro m ien ie  F. F.*', k tóra jako p ie r­
w sza  orygina lna  nowość w ejd zie  niebawem na 
repertuar.

—  M iejski Tea tr : Opera i Operetka. „R igoletto** 
nieśm iertelne dzieło Y erd iego , k tórego w ykona­
nie spotyka się z jednomyślnym  zachwytem , a 
przedstaw ien ia tej opery zdobyły istny rekord  po­
wodzenia, pow tórzonem będzie w  b ieżącym  tygo­
dniu w e  środę 21 i piątek 23 bm. W  obu przed­
stawieniach b iorą  udział głośni artyści: pp. Me 
cfaówna, K ru glow sk i i  Cortilli.

We czw artek  22 przem iła operetk i „Skrzypek 
z Lugauo P ro f. M ieczysław  t  ichslacdt, kapel 
m istrz z  Poznania, p rzyby ł już do K rakow a  i ob 
ją ł  obow iązk i kapelm istrza leatru.

—  Z  teatru „Bagatela**. Dziś prem iera głośnej 
kom edyi scen paryskich _  „ósm a  żona Sinobro­
dego1- —  A lfreda  Savo ir ‘ a w  czterech aktach. Dy 
rekeya teatru czyni przygotow an ia , aby tą inte 
reaującą nowość zarów no w  wykonaniu, jak i w  
artyalyczuej op raw ie  stanęła na w ysokości najdą 
le j idących wym agań. Obsadę tw orzą  artyści np 
Kczlow-ska, T ro janow ska, Ouiecku, Kowaliki* 
wna, Dobrzański, Turski i in. Początek o  godz 
8-ej. Abonam enty w  kancelaryi teatru od 5—7 w .

— F łr e  o  deck. Zam ów ien ia na Tire o ‘clock 
k tóry  się odbędzie w  sobotę dnia 24 bm. w  sa li 
Sokoła, w yd a je  się codziennie m iędzy godzina 
4— 6 popołudniu w  kancelaryi a d v . dra Berfolda 
Ehrlicha p rzy  ul. F loryańsk ie j 6. Tańce poprze 
dzi kabaret zorgan izow any p rzez p. U linow iczu

—  Za  podbijanie esn zboża i pokątny wykup 
tego artykułu cd w ieśn iaków , skazał urząd w alk i 
z lichwą kupca Salomona RiegelbaupU w  N  T a r ­
ga  aa karę V dniow ego areectu o m  ha grzyw­
nę 50000 mk

Nadto skazano wieśuinczkL z .pod .K rakow a K »  
tarzynę S ikorow ą, M aryannę Dom agałę i AruJ| 
Kcsek  r.u sprzedaż masła po lichw iarskim i eciuty* 
p ierw szą ua 7 dni aresztu j g rzyw n ę  2900 mk 
otiiz  na kbnltskalę T'>2 kg nmstn, drugą ua 5 dal 
aresztu, grzyw n ę 2000 mk oraz konfiskatę 2 k g  
masła, trzecią zaś na 5 dni aresztu, grzyw n ę uOÓI 
mk i konfiskatę 1 kg mąsla.

—  Echa kradzieży 4y, mUioca marek,, tyd z ień  
praw ie  upłynął od czasu seuzacyjnej kradzie»35 
4 i pói m iliona marek, dokonanej W Autowśtf* 
sztatach przy ni. Jagiellońskiej. W czora j po-licyk 
odesłała do Sądu spraw ców  tej k radzieży  w  oso- 
bacii Jyaci Jaśk iew iczów  oraz K u rkow sk iegtg  
szo ferów  z zawodu.

—  Szalony szofer. Onegdaj na przechodzącegei 
mostem dębnickim p K azim ierza  D w era iek ieg *  
najecliał automobilem szofer W . Lew is- O fiara  
szalonej jazdy samocliudowej doznała ODrażeń nu 
calem ęieie. \V wypadku tym in terw en iow ało  P©» 
go  to w ie  ralnnkowe.

—  W isie lec. Dnia 19 bm. o godz. 10 w ierz, zau­
w a ży ł posterunkowy policy i w  krzakach nad brze 
gem  Rudawy koło „C ich ego  Kącika*1 jak iegoś 
mężczyznę w iszącego na drzewiec. Zaw iadom iony 
«  wypadku lekarz ok ręgow y  stw ierdził śm ierć 
wskutek powieszenia. P r z y  denacie nie znale­
ziono żadnych dokumentów. Samobójca m ógł 
liczyć około 40 tal, był wzrostu  średniego, Iw-.uzy 
ś c ią gk j, brunet.

—  Wyiud/euie. Po licy  o aresztow ała w czora j 
Fr. Baike, 1. 37, eJekiromontera, k tóry w y iiid zT  
od spedytora W i. Ropskiego sumę fiSTCO mk po- 
czem zb ieg i do N. Targu  Batko podejrzany jest 
ponadlo o  inne oszustwa.

—  Kradzieże biżuteryi. Aresztow ano w  K rako­
w ie  B Lnndesrnana. który swojemu ojcu Nata­
now i, zamleszkrtiemt) w  Przem yślu, skiadl perły  
i brylanty wartości miliona marek

D o policyi- krak. doniósł p ro f I. Ippold:. że w  
tram waju skradziono mu zegarek  złoty z  łańcu­
szkiem wart. pól m iliona marek,

RE PISH TU A R  TKA. TH [i U J SLO W A T K I ECdk

Środa: „Urzędniczka jioezlowa**.
C zw artek : „B u rm istrz  Stvłriiondu“  i „C m i -,;w. 

Anton iego11.

T E A T R  M IE JS K I: O P E R A  1 O P E R E T K A

Środa: „R ig o le t io 1-.
Czwartek: „Skrzypek  z l„ugąnó“ .

R E P E R T U A R  TEATRK* „B A Ó A T E tA " .

środa. „Ósma żoua Sinobrodego*1 (p rem iera ).
Czwartek: „Ó sm a żona Sinobrt-dego*'

U B P K R T U A ft O PK R 2TK J W S u W a a c?  ą ,tą

środa: „.Taniec szczęścia-'.
C zwartek: „T an iec  szczęścia-,*.

   0_0-------------

P R E E M l S L  i  H AN  DEJ*

P r s s m y s ł  m a « « i S o w y  n a  
poisklcłi.

W osLUuim' (2ó(i; numerze „R zeczy {.o »y< .1 itej“  
og łos ił p. A l. Jackowski pod tym tytułem r.r.der 
ciekaw e uwagi, obrazujące nasz przem ys; i..cia- 
low o-przeróbezy. Ze w zględu na przej; z y -o s ć  
uwag, a z drugiej strony na doniosłość lej i.z.e- 
dziny przem ysłu dla gospodarstwa państw owego, 
podajemy poniżej streszczenia artykułu p. Jacka- 
skieg-o.

Kongresów ka.

W  r. 1913 za jm ow ał przem ysł m eta low y/ na 
ziem iach poiskich ibu g ie  m iejsce po przem yśle 
w iókien iiiczym , zatrudniając w  4ó0 zakładach 
przeszło 02.009 robotników. W artość p rodu kcji 
w iększych zakładów  w  b. K ró lestw ie  dosięga ł* 
H.0 m ilionów  rubli rocznie.

Przed  w ojną eksportow ały fabryk i m etalowe 
nu terenie b. K ongresów k i do R osy ! rocznic za 
i i  m ilionów  rubli maszyn oraz za 30 .milionów, 
w yrobów  m etalowych, chociaż przem ysł ; h a lo ­
w y  w  b. K ró lestw ie  posiadał silnego konk..renta 
w- zagranicy. Obecnie zaś zmuszeni jesteśm y -pro 
wadznć z zagran icy artyku ły lego przemysłu Da­
ne statystyczne z r. 1920 wykazu ją, że sprow a­
dzaliśm y z  Czech: żelaza sztabow ego 12.000 toa 
z Czech 60%), szyn 1200 ton (42% ), b lacay gruJł- 

-,/,ej 3900 ton (64% ). blachy cieńszej 2.400 toa 
i t. d. N ieza leżn ie  od tego otrzym aliśm y z Cż.e- 
chosłowacyi, N iem iec i Auslryi w  tym CBasle, a r ­
tykuły lane 9525 ton, artykuły żelazne 2707 toa, 
drutu i gwoćdd «6S» toa, narząd* 41ituraU4>,



tru li i nit tOOO too narzędzi rzenueślnkJtych 
m u  ton itd

fi. zabór pruski.

W  iW. Ks. Pozuańskiein w iększy przem ysł nie 
talowy i mechaniczny był naogól rozw in ięty  sła- 
ko. P rzem ysł mechaniczny by ł lem  ściśle uosio- 
aow aay  do potrzeb ro ln ictw a i  produkował g łów - 
ł ł “  m aezym  narzędzia roln icze o ra z  muiej-sze u- 
*3ądzenii dla fabryk  przem ysłu upożywczcgj 
P m a i i l d e  lic zy ło  do w o ju , około 170 zakładów  
fltórudn. ijącycL  7GC0 robotn ików . Z tej liczby na 
U n y id  maszyn i  narzędzi .o ln iczych  w ypadało 
*

N a  P oumm iu

Maz «y ł  nieco lepszy około 200 zakładów. W y- 
r ó ż n a ły  «ię fabrykacje odlewów, siim ków stat­
k ów , ma. -jn  i narzędzi rolniczych oraz broni - 
Do najpoważniejszych fabryk  na Pom izu  za li­
czyć należy por-orską fabrykę maszyn w  Gru- 
kaiądu, <kwn. „A . Vent :td“ ; „Arkcme", „H ertz- 
łtło i Victorius“ w  Grudziądzu —  lejarnię, fa firy- 
Sr maszyn dc obrabiania drnewa „Tow. akc. 
Blrm ie i Syn ’

Małopolska.

D zięk i polityce austryackiej przem ysł m eta lo­
w y  M ałopolsk i zbyt słabo b y ł rozw in ięty  do zapo­
trzebow ania rynku m iejscow egt

W  r. 1913 przem ysł m eta low y M ałopolski za­
trudniał 12.000 robotn ików , w ytw arza jących  na 
sumę 13 m ilionów  n im i. Co się tyczy wyw u-u  
w yn os ił on ogó ln ie  około 20% ogólnej w y tw ó r ­
czości M ałopolski, z k tóre j w yw ożono g łów n ie  
narzędzia w iertn icze  do Rumunii, naczynia ema- 
łtow ane do Czech, ga lanteryę do Rosyi. Z  'ahryk  
m ałopolskich w ym ien ić należy na p ierw -zem  
m iejscu „L e m ie s z " w  K rakow ie , fabryka maszyn 
rolnSczych, „H erm es" K raków — Podgórze  —  w y ­
roby żelazne i metalowe.

Obecnie Małopolska pod względem  p izem yslo- 
Wyr i zaczyna się znacznie ro zw ija ć  W  przem yśle 
m eta low ym  m ożem y zanotow ać powstanie no­
w ych fabryk, jako to: „T rz eb in ia " , ..O d lew ",
„L em ie s z " w  K rakow ie , ,,P o ięga “  w  O św ięc i­
miu, fabrykę lokom otyw  w  Chrzanowie, w reszc ie  
fab ryką  w agon ów  w  K rakow ie ..Z ie len iew sk i", 
fabryką automobilów7, fabrykę narzędzi ro .n l czy eh 
W1 B ortu  Fałęckim .

----------o-------
Odprawą, etina transportów  tov. arowych. Izba 

Łan lln\yą i  przem ysłow a w  K ra kow ie  zaw iada­
m ia, iż  w  spraw ie  odpraw y celnej transportów , 
w  których przybyw ają obok tow arów -'zaopatrzo­
nych pozw olen iam i, także tow ary  zabronione, za­
rządziło  M inisterstwo Skarbu, iż  tow ary  zabro­
n ione mają być w ydzie lone z przesyłki, .Tidyińe 
,W wypadkach, w  których strona rozm yśln ie ce­
lem  popełnienia przem ytnictwa dopakowała to- 
w a i zakazany n iepokryty pozwoleniem  p rzyw o­
zu, do nrzesyłk. tow a rów  opatrzonej tego ‘"oazajn 
pozw oleniem , w inna być cala p rzes y ca  zatrzy- 
nńma.

2  j i e f d v .

Kraków, 20 września. 
Obrotów dokonano dziś liczniejszymi gatun­

k a m i nkcyi aniżeli wczoraj, przy tendencji na- 
Igói jn iż tu w e i.  Slarsze akc\e Zieleniewskiego 
n y ły  ożerowane i nabywane po znacznie niż­
szym kursie, n podczas ostatniego notowani* 
w  n b ie g iym  tygodniu, również mocna w i  e- 
saiyni tygodniu Sieisza Górnicza spadm o 30u 
punktów. K ro b iis  utrzymał s ię ,n a  3000 A L cye  
Górka zn a la z ły  n a b y w c ó w  p o  0550. W  pap. e- 
ra c L  wczoraj notowanych znaczniejsza zm iana 
je d y iu e  w  Tepege, które spadły o  200 punktów.

Na rynku walutowym znowu hausss. Wszyst 
k ie  waluty znacznie zyskały z wyjątkiem ko­
ron y  austryackiej { czeskiej oraz Lanka fran­
cuskiego.
A IS i h .  fe r a k e w ih i i  s  t  t  W t a M n i ł  1921  r.
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O t o ł  l a  w a r s z a w i k a  z  2 0  b m .  P o la ry  s ia m / l 
Zjedn. gotówka tranz. ^830— 4875, sprzedaż 4800, ku­
pne 4535. Frani"! franc. 'czeki tran ’ 155, sprzedaż 340, 
550, kupuO 3330. Funty szti, .  gotówka trauz. 17800 
Now y Jork czeai tranz. 4700, sprzede ' 4660 Marki 
nifc-.i. jot. tranz. 48-75. sprzedaż 46-75, kupno 45-50 
czeki tran*. 47-25, sprzedaż 46-25. Gdećsk czek> tranz 
47‘00. Korony nustr. czeki tranz. 319, sprzedaż 318, 
kupno 310.

C'i<bł&a W ie d t tn s k  5 20  ł » r  .. Renta majowa 
140'— , ausiT; renta kor. 140 — , rer-la lutowi 145-— , wę- 
gerska renta koror 2S8, la|y tureckie SOpOj-— prio 
r,7tety kole: południowej 4630, Anglobeuk 2748, Bank 
verein 1542, Bodenkredit -  -  atistr. zakład kredytowy 
1757. Bank depozytowy 93,, r-aeuderoanl "640, Mer­
kury 1158, tTntonbank 1385, Zivuosiengira 7735, Kolej
północna 388O0, L^ów -C ztrraow ce , Koleje msti-
0995, Kolej potu liniowa 4330, zilpin;, 9800, Be :g und 
Huotten 17990, Krupp 4810, Huta Ptudl ŚbtO, Rima 
37fe9, Skoda 890, /.poiło 0400, Faul o 49000, Gał. Kar­
paty 20800, G a lic ja   Z ie len iew sk i , Siersza

Kurc? . iw ą  w  W teduiu 20 bm. (L.) Aautei 
dam52609. Zagrzeb 728-— . Belgrad 2S0S Berlin i.587 B r. 
kseia 11505. Budape.z 2iS'50, Bukareszt 1.570-— . Ko- 
krinbagŁ 292'7ó, I.ondyu 6205'— , AJedjolan 0850, N. Jork 
1617— ,Paryżll610  Praga 1 >33-— , Zurych286-75, belg, 
1144C. bułgarskie 1000 dolary 1629, marka niemiecka 
15-64, angielskie 6080--, fr&ncus. 11580, holenderskie 
52500, wiotkie 8785*--- pigos/owinnskie tysiączki cJe- 
slempl. 289i-jr, p...i*s.i“ 3h-; 36'■ -. rumurmkle 1565*— , 
ssstecUkie 8bi70. słlwajoarpkift 288-23. czeskit- '.922— . 
węgierskie 282-50.

Kursa dew iz w  £uri;cfcu 20 ). Be iii u
— — (18 bm. 5-72— ), N. Jork ogp (560), Imndyn 21-jO 
t2X'60), Medyolau 24'30 (24-55), Bruksela - (wO-80), 
Pra^a 6*90-- (6*95), Buuap*»zt 1*16 ,1-10— ), Zagrzeb 
2 40 ' 2-40). Bukareszt 5 u i-T fl-5 il- , U.arBza'JfSl 0 *1 3  
• * ! < ) ,  Wieaeń 0-;v(tróT • i. ńu.di:. slerapi. 0'3;.-- (

Paryż łl-li.) «4i-45j
K e r s n  d e w i z  e r r e d  - .  z  7 1 0 '»» . Berlin 81-25, 

Warszawa i\V :-215  , Matka uiem. $0-50. M. poifka 
1-gŚ—'1 -75,

K u rsa  S a w a  w  d e r t i s h  3 (  K m . Itoiary lor,-0;>- 
bel„ijek ie .’4 t ‘25, funty 392-25, francuskie 749 50 włoskie 
445*—, polskie 2-321 s— 3’33. czeskie 122'75, erer: .siarę 
austr. stemplowane 8'83, rumuńskie-108 40.

Amsterdam 3306®, .‘łittwerpja — — iieleinglors 
lói-S ' Włochy 444.-5., Londyn 6:19 fi0 Nowy Xoii: 
105*S— .. Paryż 749-25, Szwaje.-.rjs 1825-feó. Hiszpanja 
1378-60 s.enwpiowaue wiedeuskie 9 86. Praga ;28*80. 
Badapeszi 18-93.

Cuelda hudapeczlensLa n o tow a ła  i9  bm  m a r ­
kę p o lsk ą .p o  13 i Ą

M W  piet !m ; iietdi u Itielan.
Yritdtii. l;‘ .Vi’. I h i«jj;i i w  poludoit- ępzegruły się 

przed gmachem ^icluy w.c-ucoskiej bu rz liw e  sce 
n j ChizcŚcijauśto-soc.yaiiu Ł socy jlfśc i urządzi u 
Qomonstracjv c t& n j 'smproie&towania p rzeciw ko 
spekularyi w alu tow ej W ieli, uczesln ików  g ie łd y  
pobito, w  Uliku bankach w yb ito  szyby. Demon* 
stianci usuowali. w tar^nyć dr. huuynkc... Zamia- 
ro w .  temu pizeszkOv.ziła jeunak policya. uopte"0 
o godz. M pojiot. nastąpić spokój. Zw iązek  chrze- 
ścijuiiskicn ianacyonaryuszy IcLegrałicznych u- 
chv, a lił pr ik lainować hojkoi w iadomości g ieb io 
5vycn, telefonicznych i telegraficznych.

T ć L ć G R A M Y .

M p u  wiiwfei
Moskwa (E, E )  Rozpowszechnione pogłoski 

o nowej wojnie sow-iecko-polskiej vvj wdało 
paniczne przerażenie wśród garnizonu mo- 
skiawskiegc które wreszcie przerodziło się w 
otwarty bunt. Źołn;erze czerwonej armi,l od- 
mówi1 stanowczo wyjazdu nr front,

Mlsya ukraińska w Polsce.
Warszawa jE. E ) Misva dyplomatyczna s»o 

w.ecaiego rządu Ukrainy przybyła do Równa, 
;kąd specyalnym pociągiem wyjeżdża do War* 
sza wy.

Terror w  kljowia.
Moskwa. (E. E.) W  Kijowie rozsa-eianc

dalszych 30 osób oskarżonych o spisek wśród 
nich znanego pootę ukrańskiego, 'ózuplc ikowa,

Z emlgrfacsri rosylsktci.
Praga. (E. E )  Według „Narodnych Listów’ 

w Pradze przebywa Kiereóśki wraz z kilkoma 
członkami swego byłego rządu Odbył or sze­
reg konferencji z przedstawicielami rosyjskich 
socyal-rewolucyonistów w sprawie działalno- 
cśi ratunkowej dia Rosyi oraz możności icłi 
udziału w  rządzie v razie upadku sowietów

Poseł rosyjski w linie.
Berlin. (E. E. Rząd niein-ecid ndzieiił ag.-e- 

ment p-zedslawicieiowi sowietów w Berlinie, 
Byłemu konrsarzowi ludowemu dla spraw 
skarbowych Kiestyńskiemu. Iżrestyński ma 
przybyć do Berlina już w ciągu bieżącego tygo­
dnia. Krestyński, dawny adwokat peterfbarski 
je s t  komunistą a prze^.onaiua, a zańcza się u*> 
umiarkowanego ich skrzydła.

Uń\mwamieA a interesy ń ie
Waszynglon. PAT. Reuter. Rząd waszyng­

toński przesłał narodowi rosyjskiemu zapew­
nienie, że uzasadnione interesy rosyjskie będą 
na konfearencyi waszyngtońskiej strzeżone.

Stosunki aniei yk.-niemieckie.
Berlin. (E  E.) Prasa tutejsza douos >e

przy gotowań,a do nawiązania stosunków (dy­
plomatycznych pomiędzy Niemcami a Sł&naAń 
/jedoczonymi tak dalece postąpią, naprzóc te 
personal poselstwa bęazie mógł wyjecnać już 
w pć.fidzicrniku b. r. io Waszyngtonu. Nom*- 
nacya posłów nastąpi dopiero p ratyfikacji 
trak.ati pokojowego.

ImfSRti, l i t o  « Im d i
Hanower. PAT. Radio W  czasie pcoiedzema 

niemieckiej party i ludowej w Luedensehetin w, 
sobotę padt nagje strzał pricz m o  w  Ićsjt^uuui
trybuny, z której przemawiam. Sunu, jak 
przypuszczają miał być -wanietaon; d. Stre-
semanna, który dopiero co zakończył mowę. 
(Streseman, znany przywódca partyi ludowej, 
jest przewodniczącym komisji ragramcznej 
Rei hstagu.— Hed. >,N. Dr,.“).

Przed zauiachenr monar- 
ch węgrerskich.

Praga. PAT'. „Prager Tgnl* donom że na 
podstawie nadchodzących z Budapesztu wiadt ■ 
mości należy - przypuszczać, iż już. w najblif- 
szych dniach dojdzie do doniosłych wydarzeń 
na V\ ̂ grzech. Wszystko w kazuje na to. ie 
Friedrich jako przedstawiciel t, zw. Kairństów, 
gotuje się do walnej rozp awy z Horthynu 
-Friedrich poczynił podobno wszelkw kroki jny 
w odpawi-dnhii niomencie sldeiówuc na Bii- 
dapeszi część-'ixłdziałów węgersbicch, znajdu­
jących się huecire na Węgrzech zachodnich, 
zmusić Hurthyego do ustąpienia i dokoi*ac p/ze 
wrotu. Równocześnie donosi uzienrik z Buda ­
pesztu, że wczoraj prjAg^o. iam-jlu-.wyinfocastó 
uiiczirych. Denł®sUanci %vtargii î d«i kitki- 
icawiarń i pobili 2ui jdującjtch się Hanu goięl. 
Przed redako1,^  ,,Nepsza-vof“ ■ pr^y*#to do Wro­
gich demousiracyi. Cenzura pisn. stosowąiąa 
ieSl.-5ń nadzwyczajną, ̂ U -ożadścia x>otą« .-nie 
zdolańc st\yięrdzić przyęz^py tyęii demopstra- 
oyi. Hmifcją przypuśzożtrria 'że chćdzi tu ;© 
pierwsaj *?wolenpikó-v, F*ie^rićhri pr%- 
ciw izadowi.
:.Wr4l«fc - ^ T  „litei y ^e . JFtea*. dona 

że poąćl sśyę^pr^g jjjf jygraiei
proklamować samodzielno republik, żsteaj
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i-*Ai3nr
■łjna awtorowęg* p« 

_ I aiaknlc początkojątej b»- 
«hAU«rld. Biiiara wiadomość: 
Kraków, Gmagórzowka 7, U. ». 
dnwi aa prawo. 1##4

kuii& ęzyków
rozpcczęte! 

Angielski, francuwi i nie­
miecki. 18 76

K. DEUT-CH
• L  K o r u t p « « A t  A'HL n.

7 rf ft 1 11 po Ittm k  b.oCUw J  I 
l a l i  I  dzia'a b i ' i « i a i i | j  no- 
uakaje od » »  it4uej pouay. 
Załoisiegia pod „Zwolniony * woi- 
■U * do A i**. ,N. D..* 1K5

TilllhlttBB W » * rr woJtkow, na j 
ly U U Ia O D  oaawiwko 3Lvib Slt]>r, ' 
wolewawDia 1979 |

!! O KAZYA!!
'n l r . ! igb:.orskie maszyny . ] 

„ A n s ^ a "

do sprzedania
W iadom ość: 

W a e r r t e i l ,  O św ię c im
in tro liga tor. i97ó '|

■ *' V.1.* - & V

KUPCY!

C C i iO S Z E K lE .
W  8 .o ki gim r męskiem g nin- 
jcraei w  Kielcach wakująposady:

UttikM i arijuela aaioidii
Podania z włączeniem życiorysu, 
odpisów świadectw i referency 
przesyłać należy pod adresem:

flYKlcy! Hf U. gisoszyois ijlwKiiina
S e m l n a r y j i k a  2 4 .

N  . j t i  a l  e j  I  n a j s z y b c i e j  u m i e c i e  s i ę  z a o p a t r z y ć  w  ^ s z e ł k l e g o  

r o d z a j u  t o w a r y  t y l k o  j e d y n i e  n a  1 - s z y c h  m i e d z y  n a r  o d o  w y  c b

„TARGACH WSCHODNICH"
'*! W E LW OW IE U a M i )  0 i U U l i  ffi

L e g i n y u i . a e y o  u p i a w o a j ^ e e  d o  u c z e s l i t i e u w a  W y d a j ą :  

Związek handlowo przemysłowy Warszawa-Szpiialna 1. Reklama polska-3. A. 
Warszawa-Jasua 10. Ekspozytura T. W  Izba handlowa i przem Kraków-Długe I. 
Związek handi. i przem. Kraków-Dunajewskiego 7. Dr. Wacław Szperber Krafcjy. - 
Karmelicka 16. Zjednoczenie polskich kupców i przem. Gtlańsh-łlunocgasse 85. 
„Polski Lloyd", „Polski Glob", „Powal*, „Prouhr, „Komispol* i wszystkie ich od­
działy. SfeKreiaryat związku kupców-Bydgoszoz. Dom handlowy Dr. Zylski-Sosno- 
wiec. Piotr Gorłów-Ostrow. Adam BieMński-Krzemieniec. „Dohan* Białystok.

Fidtias „Targśw WsrtsflBfc* s W z f e  w  i. H id z jn a rs ^ y  ’M m  crLi parswćl i Botoromu.

im

Fabi skład sweatrówo r y c z n y

wełnianych i bawełnianych, damskich, i 
męskich i dziecinnyoh poleca hurtownie 
i częściowo 1882 j

S. ROSENBAUM, Kraków, StarowHn_ 53.

fa&nrkiifoB osiej fiiiliw
poleca się pralnia

„ŚNIEG" £

pL Bawół L. 9. (tftfc l l t lM  ligjttilj.)

Wydział kiowarzy£zsnia uraei.tów postępów ca 
rozpisuje konkurs na 5 saypenuyów po 400 tik . i t po 
200 Aik. imienia bfp. Maurycego Siibersteina dla dobrze 
uc-ąeych c if uczl.ow  wy is. ca oj A., do szkół n Krako­
w ie uczęszczająryeb.

Ubiegający się winni wnieść pod. Aa, zaopahzoue 
w dowody: a) dobrego postępu, b) ubóstwa piv.es Dy- 
rekcyę szkoły, względnie Dziekan** Uniwersytetu, do 
Wycbiału Stowarzyszenia na ręce adw. lira Ru Fata Lan­
da! u, w Kzakawio do aula 31 go paidiiernika 1921 r. 
włącznie.

Dr. Hamrh Apła Dr. Rafał Lurdnu
sekretarz. p rw  i £tow

Kraków, w e wrześniu 1821 1630

P o s z u k u j e  t l ą  k s p S t e i i s t y
do, od kilku lat dobrzo uresperującege

toni MmMwii' w [iiaińwie.
Łaskaw* zgłuszenia ^oa , f l .  L. 5.* do biura o«la- 
Lzeń Ksiiksa Sta [tera, Krak .iw, Grodzka 13. 1027

BK MM!
w ciiia  przez jćJIywe w Polsce niemo „Kortu- a"5 

Reda kry a : Kraków, Rynek gi. L. 11.
Nr. 22 io nabycia w# wszystkich kioskach, â = 

cyach pism i na etacyauh kolejowych, ;■ 1
F a b ry k a  K a p e lu s s$

i. OROSSM, KRAKCk,
Ubu S t r a ó o .n  2 7
zawiadamia magazyny mód, ii wyrabia 

n e w n  h r p e iu s z tt  d a m s k ie .  I

S p czcd a ż  w y łą e z a i .  k u iio r/Ła . Cumy koukuraKcy , r ’

„Sfath Amenu* Mojaejza Ratha w je­
żyku polskim i niemicclum. Wydsnue 
w  pó^płetnie . . . . .  Mp. 200 

„Almanach ly d e rs ld " Z. > . Finkel- 
s te in a ...................................... Mp. 50

— W ydam * na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik miodzieży żyd

Rocznik X Q L ........................Mp. 100
„M o«uh*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsce sieznany
Mp. 10

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopt.) Mp. 200 
„Hi izomer". Rok II., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce uiuznany) . . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w  Ga­

licy!* Tenenbaum* . . . Mp. 30
— w oprawie . . . . . .  Mp. 40
1. Szypper: „Żydzi polske-litewsoy a Pa-

istyna“ ....................... Mp. 20

Administracyr „Haszomer1 
V.SJBDEK 1.

OBUW IE KI-1
Nadex«dl ó^ic^y ti ADtiporł liucśki..vi* Ltaruycii, g£KuAv.}Gt, '. la* 

j lufo b<>x, w róinycli nuwych irefeowyefo# t .u p!e*
laty oh cłesuuytK, r lakieraiu tnfo bcx; wiśniowych, fkaan 
fsDgicłzki o ła t inne fayoay w jłiSiłyiił 1 cicmnyui kclorłe. x\a 

składzie ofouwie rtiiuejja roisajw , .- iii
r i s e S a  E f a ’ ó J , K .  <ak j w t ,  S ę & s -c w iż s s s s  € .

zawiadanóa swoich członków po raz ostaini,! 
ażeby do dnia 25 b. m. zgłosili =ię w ged; 
urżędowycł od 2 V'2 — 6 dla podjęcia swoich j 
biletów*. Bez, biletu wstępu nikogo wpuszczać i 
się nie będzie. issi

B i u r o  n r f t o w e  i t e r a n o  -  b r u t o w c

„TERRA" h  1 g. eiB. 162S

Kraków, ui. Grodzka 32* T «L  3055.
Poleca tereoa naftowe i kmtta (udziały naftowa), o ru  artykuły 
naftowe Udaiala heapłatnie wsielkich inioiaiaayi w tym sakrcalc.

U

127$

Wlesicger^l tsss 3 .
H p .  0 0 . 0 0 0

lojzukuje się do Lomplatnie urządzonej fa- 
Srykl oleju w Krakowie. Zgłoszenia: Reiner

(Sukiennice). io«4

W i e d r e  ł o  ^ © t ę g »l
W a i s a  d l a  in t e i ^ t M R t R jD j  »a 3 © * * * I t> d .  

d r i b u o k s ^ E i d j  l  h ć n d t o u b j  

j s ^ o t e i  m ł o d y c h  k u p c ó w .

Nauesycisi szkoły |.owsz«ciuiej i Łand.!ov> 
l un iw cn iyiói:kiem w yk iz ta ic iiu em  unądza ku: 
nauki i  ograniczoną ilością uczniów z następują­
cym  progi amon*.

U  Jeżyk p o lik i literatura, s ty lis tyk i i ^arespon 
doneya handlowa,

2) Język niem i jcki, literatura, styliatyka i  ko 
re » l en d ec ja  handlowa

3) Z a iv «  h isto iy i f ilo zo fii (psychologia i  logika:.
4) M atem atyka w  zastosowaniu praktyczneni.
ó) Nauka o handlu.

6) Ekonomia społeczna w zarysie.
7) Geografia handlowa.

Ula piszących na maazynio ćw.czoina ur aoż i - 
w iose. —  lig ic  izenia p rzy jm u je  i ię eoda iennio m ę- 
usy godz. 7— 8 wlecz, p rzy  ul. S b a  it^ an a  3 2 , 
1. p> wprost senadów.

N a  © ra w ln c y i  s j u k i  l is t o w n a .
D la  R a id - r *  k u r s  o s o b n y .  & i

Dla ucm cych się po ^n g lo lsku

99ENGL!SHm
Mies ęczndc polkAO-angielaid w y iu ^ ł z druku zeszyt I. i sai iora: Wyjątki z najsławnieszych da iei 
Ute tury i a.v i amerykański,., kerespondoneyf pryuataą i kupiecką, doweipy, anegdoi. it- 
ze aćowkaasL t l j i l s i . s n * ! ,  uwagami gram a tyczuenl s podaniem wymowy I Rod redakcją faehowych si i

Skład główny: Księgarnia A. BARDACHA, Lv.ów, ul. Krakowska L. 1
Cena .szytu <0 Mk. z prsasytką 80 Mk. w

M|lrM~m O u  %  W yisarałcasj. MoŁ aaes.: S r . ig a  S okyarsS art M  « d |o irj Mąką. IiM agk  Mowa B raksm ia Dzienników u, ul 7


